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Plugawy karzeł dziala 


„Mały Dziennik* pozwalił sobie na 
oszczerczą napaść pod adresem J. M. 
Kektora Jakowickiego. 

Napaść ła mie zasługuje na żadną re- 
akcję ze strony prasy wileńskiej. Wypa 
dek ten jednak przypomniał nam słowa 
Józefa Piłsudskiego wypowiedziane w 
słynnym przemówieniu w t. zw. sali Ma 
linowej w Bristolu. 


Był cień, który biegł kuto mnit, te wyprze 
ml mnie, to zośławał w tyle. Cieniów takich 
była midstwa, cienie te otaczały mnie zawsze, 
"cienie nieoistępuc, chodzące krok w krok, Sle- 
akrące mnie i przedrzeźniające. Czy na polu 
bitew, czy w spokojnej pracy w Belwederze, . 
esy w pieszczotach dziecku — cień ten meod- 
stępny koło mnie ścigał mnie i prześladował. 
Zapłuty, potworny karzeł na krzywych nóżkach, 
wypluwający swoją brudną duszę, opinwający 
enic zewsząd, nie szczędzący niczego, to szczę 
słaić trweba — roiziny, stosunków, bliskich mi 
dedzi, śiedzęcy moje kroki, robiący małpie gry 
maby, przeksztaicający każdą myśl odwrotnie 
— ten potworny karzeł pełzał za mną, jak nie 


i 


adłączny druh, ubrany w ckarągiewki różnych 
typow ił kolurów — to obcego, to swego pań- 
stwa, krzyczący irazesy, wykrzywiajacy potwor 
nie grbe, wymyślający jakieś niesłychane hi- 
storie, ien karzeł byi meim niesdstępnym dru 
hem, nietalsiępnym towarzyszem deli i niedoli, 
szezękeję i mieszczęścia, zwycięstwa i klęski. 
Nie sądźcie panowie, że to jest tylko metafora, 
ja zicytuje tylko kilika taktów, tukieh potu»r- 
nych, ćzikich, że trudno pojąć, z jakiej kadzi 
nieczystości zarazić trzeba sobic wyvbraznię, by 


| podobne rzeczy wymyślić. 


T Ale to puskułstuo duszy, które do mnie przy 


-Potworny karzeł, wylęgły s bagien rodzi- 
mych. Bity pe pysku przez każdego z zubor- 
ców, spzwedawany Z rąk de rąk, płalny. Oto 
ci, którzy chcą obniżyć de swego poziomu w 
co zostało wzniesione wysokie... 

„Miałem przyjaciół, którzy się zmęczyjli r 
©rtenzii miałem wsyółpracowaików, z którymi 
złe czy dobrze współpracowałem, którzy, także 
w ten czy inny sposób ode mnie odchodzili. 


lepiuao, byłe tak nicodłączne, tak systematycz 
ne, że gdy myślę o przesałości, zawsze się oglą 
dam, ezy ubranie moje jeszcze uie cochnie, A 
plucie bo chrzezunę wysokimi słowami, wyso 
kimi nasiami. Była to praca tak zwana naru 


siowa, praca tak zwana pntriotyczna! Nie jest 
to tragktzmem — dia mniec. Rzeczy takie rzadko 
się zdurzały ra Świecie, gdyż są one potwnrne, 
niemprmne. dz kie i wstrętne, Wylęgać się ta- 
kie zjawisku mogą tyiko w bagnie niewoli, 
przez które narody przechodzą. 


Te słowa Marszałka Piłsudskiego by 
łyby zbył godną odpowiedzią pod adre 
sem anonimowego oszczercy z „Małego 
Dziennika“. 


uwagę na sprawę oszczerstw, kióra w 
Polsce stała się problemem społecznym. 


Plugawy karzeł znalazł u nas szcze- 
gólnie przytulne lęgowisko. Gnieździł 
się w Polsce przedrozbiorowej i pluł na 
wszystko co ponad poziom wyrastało i 
ten sam niecny proceder uprawia i dzi- 
siaj. 

Zwalczenie tego fataln ògo nałogu sta 


Przytaczamy je dlatego abv zwrócić 
| marodową. 


now! ważią i pilną sprawę 


Wizyta min. Antonescu w Polsce 


Konwencja polsko -rumuńska 
_ © współpracy kulturalnej 


— Dziś w godzinach 
rumuńskiego mimistra 
Sławoj Składkowski i 


WARSZAWA, (PAT). 
cancych rewizytowali 
spr. zagr. premier gen. 
minister Beck. 


Q godz. t%prczes Twa Połsko-Rumuuskiego 
wicemarszałek sejmu Makowski „podejmował | 
śniacanrem min. Antonescu i towarzyszące mn 
vsoby. Podczas śniadania wicemarsz. Makowski 
wygłosił przemówienie, na które odpowiedział 
miu. ANLONCSCU. 


O godz. 18,15 w sali zegarowej MZ. odbyło 
wię podpisanie prze: min. Becka i min. Anto- 
aeset następujących dokumeniów: 

Prołokułów wymiany dokumentów rątyfika 
cyjnych konwencji 4, prolokulu dodalkowego, 
dotyczących delimitacji granicy polsko-mumuń- 
skiej — oraz konwencji o współpracy kuliu 
rainej pomiedzy obu państwami wraz z dwo 


ma protokułami, z których jeden przewiduje 


bezpośrednią współpracę miedzy ministrami oś , 


wiaty, a drugi reguluje sprawę zacieśnienia 
współpracy organizacyj, zajmujących się wy 
chowaniem młodzieży. 

W godzinach wieczornych odbył się w po 
aelistwie rumuńskun obiad, wydany na cześć 
min. Antonescu, a wieczorem Taut. 


Odznaczenie orderem 
Orła Białego 


WARSZAWA (Pai). Pan Prezydent R. P. w 
dniu 26 bm. nadid ministrowi spraw zagr. Ru- 
mum p. Antonescu insygnia Orderu Orła Bia 


ugo. 


Wysokie odznaczenie raw ońsk e 
tla Marstsłra Rycza-Śmigłego 


WARSZAWA (Pah, W czasie wziyty u p 
Marszaika Smigłego — Rydza minister spraw za 
gran'cznych Rumunii p. Antonescu wręczył p. 
Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi insygnia naj- 
wyższego odzmaczenia rumunskiego: Wielka 
wsżęgź Serviciuł Credmcios. 


Rozmowy Edena 
z Grand m 


RZYM (Pai). 
denci z Londynu konientuje rozmowę amb, 
Grandiegó z min. Edenem donosząc, że rozmo 
wie tej onzypisują w Londynie wiciikie znacze 
nie polityczne. przewidując, że jest oną ważnym 
etapem na drodze do zawarcia t. zw. porozumie 
nia gentelmańskiego na morzu Śródziemnym po 
między Anglią i Włochami 


„Giornałe d'ltałia'* w korespon 


WARSZAWA (Pat) W dnim dzisiejszym na 
E podpisanie Wosretncji potko - rimmń- 
skiej o wspolpracy kakturunaj. Zawarcie kon 
wemcji stanowi domiosły czymnik w podi'ycznym 
swiądku łączącym Polskę i Rumunię, obejnują 
cy dziedzinę współpracy intedektuainej. Konwen 
tcia reafzuje tę współpracę przez 1) organizowa 
nie ośrodków naukowych pałskich w Raamunii i 
rumnińskien w Polsce, 2) wymianę profesorów, 
studentów, uczniów i t. d., 3) popieranie tłuma 
czeń i dzieł naaikorrych: i Mieraektch, 4) wzaiem 


Moment z 
daw Marszałka 
ion.) 


Włosi za eli m. 


RZYM, (PAT — Agencja Stefani donosi z 
Addis-Abeby: dn. 26 bm. kolumna płk. Malta, 
pedążająca z Lekomli, podniosła sztandar wło 
ski na mieście Gore. Ludność przyjcła wkracza 
jate wojska włoskie bardze Serdecznie. 

Jak wiadomo, miast» Gore — według oś- 
władczenia negusa — jest Solicą zachodniej 4- 
bisynii i siedzibą regda abisyńskiego. 

RZYM, (PAT). — Agencja Stefani donosi z 
Arłlis-Abcby: tutejsza prasa włoska podkreśla, 


ne organizowanie wystaw dzieł sztuki, 5) urzą 

dzanie <siuchowisk radicwych i 4p: sperjainą u 

wege zwraca konwencja na podręczniki szkol 

ne, pudkreślając, że właściwa znajomość krajów 

i narodów nabyła tw ciągu nauki szkolnej mło 

| dzieży. jest jednym z zasadniczych czynników 

f zacieśnienia przyjaźnych siesunków między 0 
bu narodami - = 

Podpisanie konwenaji wdów. w czasie po 

bytu w Polsce rumuńskiego ministra spraw za 


granicznych p. Antonescu. 


audiencji pin. Amtonescu w lorvanzy a: ministra Józefa Becka u Naczemęgo Wo- 


Smigłego - Rydza. 


Gore w Ab'synii 


«że wraz z zajęciem Gore okupacja Abisynii 
przez Włochy zbliża się dG końca. Siedmiu mie 
sięcy trzeba było na zajęcie Addis-Abeby. Dru 
gie 7 miesięcy wystarczy dla zajęcia eałej Abi 
synil. 

( Rząd w Gore — pisze agencja Stefani — 
przestał być nawet tym widmem, o którym Mus 
soliui mówił w Mediolanie. Nie istnieje on już 
w żadnej postaci. A w krótkim przeciągu czasu 
enba Abisynia będzie włoska catkowicie. 


I 
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Cena 15 groszy 


LR WILEŃSKI 


Regent Horthy uo>pisżą 

RZYM, (PAT). — Regent Horthy został dziś 
przyjęty przez papieża w Watykanie na uro 
czystej audiencji, która trwała 45 minut. Au- 
diencja „zakończyła się o g. 12.20. Papież ofia 
owal pani Horthy wspaniały różaniec z pereł, 
pe czym regent Węgier z małżonką udali się 
do sekr, stanu kard. Pacelli'ego i odbyli z mith 
dłuższą po czym zwiedzili 
sykstyńską. 


rozmowę, kaplicę 


Król i Musgotini zwizytn 4 
H wby'ego 


BUDAPESZT (Pat). 
nych źródeł dewyxszą, że królewska para włos 
ka rewizylować bydzie państwa Horthy w ciagu 
maje 1937 r. w Budapeszcie.» Muesolini przyjął 


Z dobrze poinformowa 


również zaproszymie premiera Daranyi przyby- 
cia do Rudapesatu. Wizyta Mussoliniego nastąpi 


wkrótce po wizycie pary królewskiej. 


Negos sądzi się o należ"oŚĆ za kawę 


BRUKSELA, (PAT). — Sąd handlowy bę- 
dzie w tych e+lniaeh rozważać sprawę z powódał 
wa negu:a przeciw jednemu z kupców w Liege, 
który sprzedawał kawę z prywatnych pianlacyj 
cesarza Abisynii, Kupiec len sprzedał 500.006 
kilo kawy ale dotychczas nie dopłacił negusa 
wt miliona fr. francuskich. Poza tym negus żą 
da od kupca odszkodowania za stratę, z 
piony pinez ulcwaluucję franka fr. 


Rosevelt w Rio ce Jareiro 


RIO DE JANEIRO, (PAT). — Wkrótce po 
zarzuceniu przez „Andianopolis” kotwicy. pre 
zydemt Roeseveft wysiadł | udał się da miasta. 
Roosevelt" oparści Rio do Janeiro dja 26 bm. 
wieczorem. 


Rzesza bróni swych 
obywateli nawet 
Ki munistów 


BERLIN (Pat). Niemieckie biuro jnformacyj 
donosi: Wśród obywaicii Niemiec, ofiar nu 
woj fali areszowań w ZSRR., zuajduje się po 
chodzący z Jeny Reuheld Schindler, ongiś za 
łrudniony w warsziatach reparacyj kolejowych 
w Janie, gdzie wystypował juko kolnunistyczny 
człognók rady fabrycznej. 

Aresziowan.e Scan ndnera jest nowym down 
dem, że władcy bolszewiccy występu ja z bez 
względną brutalmewcią hawot wobec swoich by 


ne 


dych współwyznawców. jożuli ci z lego lub m 
nego powodu są niedagodn:. 

Każdy Niemiec, puzynalteźny do Rzeszy, kó- 
rzysia zogranicą z opieki spałeczności niemiec 
kiej. Z całym naciskiem rząd Rzeszy, nie zwraca 
Jac uwagi na przeszłeść polityczną poszczegól 
nych osół, staje w obronie tych, którzy padi 
ofiarą beźzwstydnych metod gwałtu, stosowanych 
przez GPU. 


Zakaz wywozu s Aneli sprzęta 
wojennego do Hiszpanii 


r 

LONDYN (Pat). Ogłcszono tekst projek'm rzą 
daiwego o zakazie wywozu sprzeju wojennego 
do Hiszpanii. Według projektu zakazane jest 
adowanie i przewó zsprzętu wojennego do Hisz 
pansi. nn wszelkiego rodau statkach angiet- 
skich. Nie obemure to statków zarejestrowa- 
nych w domim.ach. koloniach * 
datowych. Każdy może być 
poddany rewizji i odstawiony do najbliższego 
portu, jeżeli okaze sie, że statelk naruszył pra 
wo. Za odmow:; podporządkowania się rozkaze 
wi o rewizji lub odprowadzeniu do portu grozi 
grzywna powjżej 100 f. st. Ustawa ma: obowią 
zywać aż do odyałania a dotyczy nie tylko pół 
wyspu Iberyjskiego, głe i Maroka hiszpańskiego. 


Rewńlrcja w Par: gwajn ? 


BUENOS AIRES, (PAT). — Krążą tu pogło 
Ski, iż w stoslicy Paragwaju Assomption wy- 
buchł ruch wywrotowy. Wszelkie połączenia 
z Assomptionią sa przerwane. Wprowadzono 
wisgżomości. 


terytoriach man 
slalok podejrzany 


cenzurę 


NJ 


PARYŻ (Pat). Korcspondent Havasa 
w Talavera de la Reina (po stronie pow 
stańców) donosi: Dziś po południu arty 
leria rządowa poczęła ostrzeliwać dwa 
skrzydła armii gen. Mola. Wkrótce jed 
nak nasłąpiła cisza. Obie strony najwi- | 
docznicj gotują się do przyszłych walk. 
Oddziały straży tylnych powstańców na | 
prawiają zniszczone urządzenia sanitar | 
ne. Posiiki uadchodza. Południowa i za | 
ehodnia część prowincji madryckiej sta 
nowią obóz okopów, w którym prowa 
azona jest goraczkowa praca. 

FALAWERA (Put). Korespondent Ha 
vasa podaje. że najpoważniejszą akcją 
w dniu wczorajszym był atak podjęiy 
rano w północnej części stolicy na 
wprost Cuatro Caminos. Kolumna pew- 
stańeza doszła do piaca Tero. panujące 
go na drogą do Sierra i zdobyła położo 
ne dokoła domy. 

Artyleria w dalszym ciągu gwałtow- 
nie bombarduje dzielnicę Arguelliez. Ar 
tylerii powstańczej udało się zniszezyć 
baterie nicprzy jacielskie umieszczone za 
pałacem narodowym. 

LIZEONA (Pat). „Diario de Lisbona“ 
dowiaduje się — jak pisze — ze źródła 
wiarygodnego, że powstańcy postanowi 
li epuścić wysuniete pozycje swe w Mad 
rycie, przyjmujące inną tukiykę, polega 
śacą na odcięciu ze wszystkich stron po 
łączeń z Madrytem. poczynając od dro | 
gi Madryt — Walencja. 

Dziennik stwierdza. że wojska rządo 
we, zaopatrzone w dwa tysięce karabi | 
nów maszynowych zajmują wszystkie 
punkty strategiczne, panujące nad wejś 
eiami do aMdrytu. Powstańcy w mieście 
uniwersyteckim są w rzeczywistości ob 
lężeni. Pozbawieni środków żywności i 
wody stawiają oni rozpaczliwy opór pod 
nieustannym ogniem. © b 

W dnių wczorajszym 12 samolotów 
rządowych ostrzeliwało przez caly nie 
mal dzień z karabinów maszynowych li 
nie powstańcze. 


Bomby w klin kach 
untwersytork:'ch 


WALENCJA, (PAT). — Agencja rządu ma- 
drycklego donosi: dziekan wydziału lekarskie- 
go uniwersytetu w Madrycie ogłasza w pismach 
szczegóły bombardowania kliniki szpitalnej. — 
8 bomb zapalających spadło na Stary gmach. 
pełny chorych i rannych. Wśród wybuchów i 
płomieni ranni wzywali rozpaczliwie o ratunek. 
Niektórzy, odchaylząc od zmysłów, zrywali 7 
siebie opatrunki. A 

Nigdy — mówi dziekan — nie widzialem 
ecen tak przemiżających. Była to ucieleśn'onu 
wizja piekła uantejskiego. Lekarze płakali z 
oburzenia, bezradni wobec okropności. 


Syn (5soaiiero rozsirzelony 


WALENCJA, (PAT). — Nadeszły ta wiade . 


mości, że syn premiera Largo Caballero został 
ruzstrzełany w Segowii pruz powstańców. 
Pam E a a 


2-ch straconych wRzeszy 


BERLN (Pat). Dziś rano stracony został w 
Berlinie 32-letni Walter Wobbrock z Kołobrze 
gu. skazany pnzez trybunał łudowy Rzeszy w lu 
tym rb. ua karę śmierci za zdradę stanu. 

Równocześnie wykonano dziś rano w Berti 
nie wrok śmierci na 25-lelmim Ruedigerze, ska | 
zanyra za mordersiwo na lie seksuainym. Ofia 
ra mordercy padła 12-ietnia dziewczynka, 


bedzi 


„KURBJER* z dnia 28 listopada 1936 r. 


CZORY 


Skuteczne bombardowanie Cartageny 


SALAMANKA (Pat). Silna eskadra lotnicza 
powstańcza bombardowała dnia 26 bm. port wo 
jenny w Kmr'agenie. Jak stwierdzona bomby 
trafiły w naładowany amunicją statek handlo 
wy, uszkodziiy part i pozycje artylerii, Loln cy 
powstańczy zdołali bez strat powrócić do swej 
bazy pomimo ostrzeliwania z dział przeciwiot 
niczych. 


TENIERIFA (Pat), Rozgiośnia tutejsza poda 
je, że w czasie bombardownnia rządowej bazy 
morskiej w Karlaginie przez loiników ‘puwsłań 
czych, bardzo poważne uszkodzone zosiały arse 
nał portowy i kilka siafków. Niektóre statki wy 
ruszyły z portu lecz ścigane były przez krążow 
niki powskuiaze. 


Hiszpania złożyła protest do Ligi Narod. 


PARYŻ (Pat) Agencja Havasa donosi: Am 
basada hiszpańska komunikuje tekst depeszy, 
którą rząd hiszpański wysiał dziś z Walemcii do 
sekretariatu generalnego Ligi Narod. Rząd hi- 
Szpuński w dapcszy oswiaacza, że uważa za akt 
napaści interwemaję zbrojną Niemiec i Włoch 
na rzecz powstińców w Hiszpanii, także uzna 
rne przez le państwa rzącu powstańczego. 

Rząd hiszpański zwraca uwagę, że gen. Fran 
co zamierza zatamować komtumikację między 
portami Hiszpanii i że pomagać ma w tym bę 
dzie jeden z rządów, które go uznały, tj. Niem 
cy lub Wioohy. Rząd hiszpańsk* domaga się, a 
by radz Ligt Narodów w najbliższym czasie zba 
dała sytuacje, wywołaną przez wspomniane kro 
Ei. 

GENEWA (Pat). Po omzymaniu depeszy od 
rządu hiszpańskiego w Walencji, sekretariat ge 
neralny Ligi Narodów przystąpił do natychmia 
rozesłamia telegramu do 


stowego odpisów 


państw — szłonków rady Ligi, oraz do wszyst 
kick państw — członków Ligi Narodów. 


Ekspoit-cja zwło 


| Data zebramia się Rady Ligi nie zostałą jesz 
| cze ustalona, w kołach gonewskich przawidują 
jodnak, że bydzie ono zweiane albo w połowie 
przyszługo tygodnia. tj. 3 buł 4 grudnia, kub 
ież dopiero po 7-ym gredmia, a więc po termi 
nie zebrania w Genewie komileiu do spraw re 
formy paktu Ligi, 


Z uwagi ma (6, że przewodniczący Rady Ligi, 
przedstawiciel Obali p Rovms Viouhnma zaa jduje 
się w drodze do Ameryki południowej przewod 
niciwo zebraną lady objąłby ambasador ohi- 
lijski w Lomdynie p. Edwards. 

t 


ANGLIA NIE CHCE ZEBRANIA L. N. 


LONDYN (Pat). Reuler donosi: Rządowe ko 
ła lnytyjskie nie sprzyjają zwołamiu Rady Ligi 
Narodów w ceiu omówieniu sytuacii hiszaph- 
skiej. Zdaniem ich — zabranie Kady Ligi Na 
rodów w obecnej chwiłi byktby Lezużyteczne i 
mogłoby nawet przyczynić się do zwostrzenia sy 
tuacji. , 


| 
| 
| 
| 


| EEE 
ARKADIUSZ JASTRZĘBSKI 


b. ziemi nin ziemi Witebskiej, emeryt Dyrekcji -. K. Pu 
opzł ony Św. dakram-: tami zma ł unia 2> listopada 193 
z domu żałoby przy ul Archanielskiej 12—1 do kości ła Serca 
Jerusowego odbędzie się w nied:ielę d ia 29 listopada o godz. I8ej Nabożzństwo ża- 
łobne w tymse kościele odprawi ne zostanie v dn. 30 XI 6 godz. 9.30, po czym nastąpi 
«uyp'owa izenie zwłok na cm. Russa, o czym zawiadamiają poqgrąż. w głębokim smuiku 


r. w wieku lat 67, 


Żona, córki, synowie i rodzina 


Blum bierze prasę w Karby 


PARYŻ, (PAT). — Opublikowany ostatnio 
projekt noweg ustawodawstwa prasowego, nad 
którym rozpoczęły swe prace komisje izb de 
putowanych, sqvlkał się z nieoczekiwanie jedno 
ltym wrogim frontem calej prasy i kół polity 
cznych. 

„Jedynie tylko socjalistyczny „Popuiaire” nie 
poddaje tego projektu ostrej krytyce. Poza tym 
dziennikiem jednak cała prasa radykalna, a na 
wet komunistyczna „Humanite* uważa, że w 
obecuej formie nie nadaje się on lo przyjęcia. 

Projekt rządowy zmienia zasadniczo całe 
pbecne ustawodawstwo. Wprowadza om kontrnię 


"zasobów finansowych dzieauników i zaostrzone 


postępowanie przeciwko zniesławieniom w dru- 
kn. 

Wszelka publikacja, ukazująca się częściej. 
niż 30 razy do roku, musi być przekształcona 
na wiagność towarzystwa akcyjnego o oblisac 
jach imiennych. Redaktorem odpowiołziałnym 
dziennika bedzie musiał być prezes rady nad 
zarczej, albo dyrektor tegoż towarzystwa akcyj 


nege, Skład rady nadzorczej i nazwiska giów 


nych akcjonariuszy, posiadających co najmniej . 


1/10 część kapilału zakładowego, mają być ogła 
szane €p roku na łamach dziennika w ciągu 


p 15 dni od dnia wałnego zebrania. 

Dzienniki będą musiały również ogłaszać 
nazwiska i adresy pośredników, przez których 
przechodzą wszystkie wpływy kawweo pocho 
Hzące z zagranicy. Urzędnicy ministerstwa fi 


| nansńów i przedstawiciele władz policyjnych be | 


da mieli prawo dokonywania badań czy odnoś 
ne towarzystwo nice narusza tych postanowień. 

Ogłaszanie oraz przedrukowywanie falszy- 
wych wiadomości, lub celowo zniekszfałcają- 
cych dokumentów słałszowanych, lub fułszywie 
przypisywanych pewnej osobie podlegać bedzie 
"karze więzienia od 1 miesiąca do i r. i grzyw- 
nie od 1.00U uło 10.006 frauków. 

Zniesławienie sądów, armii i władz admini 
stracyjnych podiegać będzie karze wiezienia 
od 8 dni do 1 roku, oraz grzywnie takiej samej 
jak wyżej. Dziennik, zamieszezający zniesłe- 
wienie drukiem osobistości pełniącej funkcje 
publiczne lub 'wywierającej wpływy za pomo 
cą działalności politycznej, łub' publicystycznej 
obowiszany jest przepnowadzić pretrd sndem 
dowód prawdy. . 

Obraza szefów państw obcych karana będzie 
w druku dotyczyć będzie nie tylko aulorz arty 
kalu, lecz również kolejno redaktorów odpewie 


— NN W O PO 


Jsponja oznał t cesarst *o włoskie 
— Hbochy cesarstwo Maodżukuo 


LONDYN (Pat). Reuter donosi z Te 
kio: Komunikują półurzędowo: Osiąg- 
nięto porozumienie, którego mocą Japo 
nia uznaje przynależność Abisynii de 
Włoch, a wzamian Włochy uznają cesar 
stwo Mandżukuo. 


Umowa zawiera potwierdzenie praw 
Japonii do handlu w Abisynii. Nato- 
miast nie dąży się podobno do uczest- 
nietwa Włoch w pakcie japońsko - nie 
micckim ze względu na to, iż stosunki 
Wioch z W. Kbrytanią i ZSRR. utrudnia 
łyby obecnie Włochom udział w tym 
pakcie. 


Zmarł nijw'ększy dostawca broni 


PARYŻ, (PAT) — W Monte Cario zmarł 
dziś znany przemysłowiec i finansista Bazyli 


Zacłaryw. 
+ 


Zmarły dziś w Mounle Carle słynny fabrykam 
broni Bazyli Zauharow mał lut 87. Był synem 
Rosjamina i Greczynki. Szkoły ukonczył w An 
gii Jako młody człowidk rozpoczął pracę w 
przemyśle wojennym w charakierze agenta róż 
my: firm tej branży. 3 

Już w r. 1876 dostarczał jakoby broń do E 
giptu. Później został przedstaw celom fabryki 
broni „Wickers” w Atenach Tam powiększył zna 
cznie swój majątek i w azwie wose bałkanszah 
udzielał pożyczek niektórym państwom bałkań 
skim. Na początku wielkiej wojny Zacłarow by? 
jednym z najbogatszych hadzi w Europie, bę 
uąc akcjonarjuszem wielu fabryk broni we Fran 
cji i W. Brytumń. Zacharow ażeniony bvł z 
księżniczka, de Marchena, którą poznai na przy 
jęciu w pałacu AMousa 13-g0 w Madrycie. 

W 80:tym roku życia posiadnł podobna ma 
jaiek. wynoszący 20 miljonów funt szieriingów 
t, i około półmiliarda złotych. Pamiet» «. który 
pisał przez dłuższy czas, spalił osobiście przy 
świadkach przed kilkoma dniami. 


G'zeszo!ski skazzny 
na mesiąc aresztu 


SOSNOWIEC (Pat). Przed sądem grodzkim 
w Sosnowcu toczyła się sprawa Pawła Grzeszoł 
skiego, oskarżonego ò obrazę sędziego śledczego 
Sprawa ta wiąże się ze śledztwem prowadzonym 
swego czasu przeciwko Grzeszolskieunu. który, 
przebywając w areszcie zapobiegawczym, złożył 
skargę na sędziego Śledczego., użył przy tym ob 
raźliwych słów. Za to pociągniątły został do od 
srowiedzialności. Po rozpatrzeniu sprawy sąd 
Skazał Grzeszolskiego na miesjąc aresztu. Obre 
na zaopwiedziała apelację 


W Pozuaniu młodzież 
okupuje dom akademicki 


POZNAŃ, (PAT). — Grupa młodzieży aka 
demickicj uniwersytetu pozuańskiego w dal- 
szym ciągu okupuje dom akademicki. Bloksda 
ma charakter spokojny. 

Przed południem obradował senat akademi 
oki. 

Legion Młodych „Akademickiego Związku 
Pracy dla Państwa wydał odezwę, potępiającą 
ekscesy i demonstracje grup skudentów, stwier 
dzając, iż tego rodzaju postępowanie uchyhia 
godności matki i uczełni. Odezwa wzywa nia 
dzież do opuszczeria okupowanego gmachu. 


dzialnych i wydawców, lub redaktorów naczeł 
nych, poza tym drukarza w razie nieulawnie 
nia nazwiska redaktorów i wydawców, a nawet 
sprzedawców, kolporterów i osób rozlepiającycm 
afisze, W razic oskarżenia aatora, redaktor od 
powiedzialny, redaktor naczelny i wydawca ag 
również odpowiedzialni iake współwinni. 


Porłosie blokady Ut warsytetu Warszawskiego przez studentów 


Reprodukujemy 2 zdjęcia świadczące wymownie o zmiszczemiu, jakie wyrządziia blokująca mło dzież na terenie Uniwersytelu: Na zdjęciu 1 za barykadowane drzwi do auli pierwszej skrzy- 
niami, połaananymi deskami}, rozbżtymi ławkam i korytkami na kwiaty i t. p. Na pierwszym pla nie widziany kamien'e, przygotowane w koszach i spłuwaczkach, które stanowiły „naboje“ mło- 
dzieży do obrony przed «władzami bezpieczeńst wa. Na zdjęciu 2 fragmem barykad jednej z sal 


„KURJER* z dnia 28 listopada 1936 r. 


Przez eksp 
Ku rozwojowi gosp 


Klęska idci aktywizmu gospodarczego 


Jak dotychczas idea aktywizmu w 
społeczeństwie polskim ponosi klęskę, 
której przyczyny, ciekawie i przekony - 
wautjąco zostały omówione we wstępnym 
artykule „„Kurjera Porannego" z dmia 
17 bm. 


Autor tego artykułu A. Płutyński pię 
tnuje społeczeństwo polskie za zanik in- 
stynktu  samrozachowawczego w życiu 
gospodarczym, objawiający się „biernoś 
cią i strachem przed: walką i wysiłkiem 
nawet w tych wypadkach, gdy walka 
ma szanse zwycięstwa, a do wysiłku ma 
my okbrzymie, nie wyzyskane zasoby e- 
nergii". Widzi jednak w społeczeństwie 
wartości j siłę, wyrażające się chociażby 

wynikami pracy w przemyśle nafto- 
wym, lotniczym i optycznym nadmienia 
jąc, że tylko w organizacji wojska i lot- 
nietwa aktywność wysiłków naszych po 
trafiła dorównać, a nawet prześcignąć 
społeczeństwa niektórych narodów. 


Gospodarczy ten artykuł bynajnrniej 
nie zawiera samej tylko suchej ekonomi 
cznej analizy poruszanego zagadnienia. 
Wręcz przeciwnie, ożywiony jest wielką 
dozą pierwiastku psychicznego i właś- 
nie między innymi podkreśla, że „„żród- 
ło siły gospodarczej bije z sił moralnych 
narodu i dlatego nioże być skutecznym 
mieczem do walki z pasywizmetn gos- 
podarczych w Połsce. 


Zamykając swó artykuł stwierdza 
autor, że wiele już stracono czasu, wiele 
sposobności — i że dalsze powodzenie 
w walce o postęp gospodarczy przez ak- 
tywizacje życia gospodarczego  zaieży 
od tego „czy inicjalywa nastąpi nieba- 
wem i rozwinie się konsekwentnie, czy 
też wikłać się będzie bezradnie w ciągu 
długich lat niezdecydowanego dreptanią 
na miejscu. 

Do uwag tych nawiązuje swój arty- 
ku? E. Młodecki (Kurjer Poranny" z 
dnia 20 bm.) twierdząe, że „przeżywana 
obecnie chwila pierwszych oznak popra 
wy jest najodpowiedniejszą dla rozpo- 
częcia aktywizacji życia gospodarczego” 
w Polsce. Przyklad dały inne narody — 
pozostawiając nas w szponach pasywiz- 
mu i dlatego, pisze Młodecki. tym szyb- 
ciej musimy jechać w górę hy dogo- 
nić współzawodników, którzy przed na- 
mi wyrwali ze startu. 
|. Og: AEO maz 


ZAKOPANE 


U wyjścia z dworca otacza przy jezd- 
nych cłunara gazdów - wożniców. Jest 
ich o wiele więcej niż pociąg przywiózł 
pasażerów. 

— Do willi Borek, ut. Jagiellońska, 
ile? 

— 2 złote. 

Przypominam, że wytrawny znawca 
stosunków zakopiańskich zalecał targo- 
wanie się z woźnicą. 

— Może półtora wystarczy? 

— Nie, panie, dwa. 

— Jazda. 

Powiózł góral. skręcił raz, załoczył 
łuk drugi, coś mi to ma kółko wygląda, 
ale oto mija pół go lziny jazdy i stajemy. 
Borek. Rozlokowałem się, wychodzę. 
Hu do licha! O 59 metrów od mojej wilii 
dworzec kolejowy. A górał mnie wiózł 
pół godziny! 

Nie mam żalu. Niech mu tam idzie 
na zdrowie. Turysię przecież Bóg po to 
stworzył, żeby sobie gazda mógł na nim 
zarobić. 

Cała bieda w tym, że obecnie nie ma 
na kim zarabiać. Zakopane czeka na roz 
poczęcie sezonu. Jest jeszcze prawie pu- 
ste. Rzadko w którym pensjonacie są 
goście. Ogromne holle i sale Trzaski, za- 
kopiańskiego Sztralla i Żorża — puste, 
zapełnia się trochę w godzinach popo- 
łudniowych „Morskie Oko“. Są to jed. 
nak konsumenci poobiedniej „pół czar- 
nej”, wieczorem olbrzymi ten piękny lo- 
Xai Świeci pustymi stołikami i przyć: 


Martwota na drogach wodnych. 


Na tle tej cickawej i przekonywują- 
cej krytyki hamulców rozwoju gospo- 
darczego, skreślonej przez Plutyńskiego, 
tym jaskrawiej zarysowuje się nasza 

nios na potu rozbudowy i urządze- 
nia oraz gospodarczej eksploatacji $-ód 
iądowych dróg wodn. dla cełów prze- 
mysłowych, handiowych i rolnictwa na 
naszych ziemiach półmoeno-wschodnich | 

Jezeli „polityka gospodarcza jak ka. 
zda polityka wogóle, jest sztuką wyzys- 
kania badarzających się sposobności”, 
to jako kłasyczny przykład tego, można 
uważać np. strajk węgłowy w Anglii 
w 1927 r., który pozwolił Polsce wzmóc 
ekspłoat:cję swego węgla. Niestety, sieć 
naszych komumikacyj. okazałą się za 
słabą i mie dostosowaną do wielkich 
przewozów i dlałego nie mogłiśmy w 
pełni wykorzystać tej sposobności. A | 
przecież przede wszystkim drogom wod | 
nym przypada zawsze praea pokonania 
wielkich, masowych przewozów, prze- 
kracza jących zdolności trensportowe ko 
lei. Takie doświadcezemie, powinno być 
dla nas bodźcem do rozbudowy i na- 
leżytego przysposobienia dróg w u!nvch 
do przewozów handłowych. 


| 

Zaborcom —- zależało na podkopa- 
niu życia gospodarczego Polski. Miało 
to wówczas ułatwić „wynarodowienie, 
Ale dziś, w Polsce niepodłegłej, nie mo- 
żemy pozwolić na zaniedbywanie wyko- 
rzystania wszystkich środków, którymi 
rozporządzamy i możemy pobudzić po- 
stęp gospodarczy. 

Droga i niedostatecznie gęsta sieć ko 
munikacyj, to skleroza, prowadząca do 
upadku organizmy gospodarcze. I wła 
śnie dlatego, wszędzie tam, gdzie ma- 
my mobilizować siły do wałki o dobro- 
byt kraju, problem stworzenia i eksplo- 
atacji tamich komunikacyj wysuwa się 
na pierwszy plan i to tym bardziej, że 
nie możemy przecież pozwolić, aby na- j 
sze tereny pómocno-wschodnie, wskutek 
upośledzenia komunikacyjnego, czy też 
niedostatecznie rozwiniętej ekspłoatacji 
komumikacyj już istniejących, miały | 
trwać w nędzy i stać zaporą do ekspan- | 
sji tak kulturalnej jak i ekonomicziej. , 

Jeżeli tu — drogi lądowe, chociaż b. | 
powoli ale rozbudowują się, to znów 
wodne są traktowane zupełnie po maco 
szemu, jakkolwiek oddawna praktycz- I 


mionym światłem. Wieczorami zapełnia | 
się tylko „Empire“ — taka zakopiańska | 
„Jugosławia“ z wódką zamiast buzy. | 
Krasne rubachy, „Trojka“ i ..Wołga* | 


Kolejka linowa z Kuźnic na kasprowy Wierch 


nie Świat cały stwierdził, że drogi wod- | 
ne stanowią jeden z najpoważniejszych 
środków dobrobytu, kultury i potęgi ob 
ronnej kraju, a ich należyta eksploata- 
cja stwarza coraz to lepsze, nowe wa- 
runki bytu dla przemysłu i rolnictwa i 
to szczególnie w dobie kryzysu, kiedy 
nawet każde, napozór nawet nieznaczne 
obniżenie kosztów przewozu, dzje nam 
nowe możliwości komkurencyju* zwła- 
szcza na rynku międzynarodowym. Dm 
lego też warto bliżej zastanowić się nad 
ekonomicznymi wartościami gospoedar- 
czo-komunikacyjnej eksploatacji dróg 
wodnych. 


Żegluga najoszezędniejszym środkiem 
transporiu. 


Po iransporcie morskim, żegluga 
śródłądowa jest najoszczędniejszym 
środkiem przewozu i pod tym wzglę- 
dem. w porównaniu ze wszystkimi in- 
nymi rodzajami transportu, jesi bez kon 
kurencji. 

Transport wodny jest najtańszy, 
przede wszystkim dła tego, że utrzyma- 
nie dróg wodnych, jest o wiele mniej ko 
szłowne od utrzymania dróg 'ą łowy h, 
oraz że drogi wodne posiadają o wiele 
większą zdolność transportową, a tabor 
rzeczny zużywa mniejszą jłość paliwa 
i wymaga bardzo nielicznej załogi. 

Na drodze wodnej, jedna, stosunko- 
wo mała barka towarowa o nośności 150 
do 200 tenn, a więc taka, jakie mogą 
kursować względnie kursują — na Nie- 
mnie, wodach poleskich, Dzwinie grani- 
cznej, rz. Dziśnie i uregulowanym od- 
cinku rz. Wilii. zdolma jest przewozić 
ładunek i0 do 15 wagonów. a jedna bar 
ka o nośności ud 500 do 1000 tonn, a 
więc taka, jakie kursują na odcinku Wi- 
sty, Warszawa—Bałtyk, zdolną jest 
przewozić ładunek już calego pociągu, 
składającego się z 35 do 70 wagonów. 
Jeżeli zaś uwzględnimy że statek holow- 
niczy może holować do 6—8 barek to 
dopiero jasno zdamy sobie sprawę z te- 
go. jak wielką zdolność transportową 
posiadają drogi wodne. 

Z innych zalet transportu wodnego, 
należy jeszeze wymienić to, że prawo 
żeglugi jest powszechne, a zate:n żezłu 
gę może uprawiać każdy i że statek mə- 
że zakotwiczyć w celach przeła iunko- 
wych prawie wszędzie, byleby głębokoś 
ci przybrzeżne na to pozwalały, a nato- 


mają pod Giewontem nie mniejsze po- 
wodzenie, niż w Wilnie. 
Zakopane czeka na iurvstów tak, jak 
płuca wędzone w zadymionym lokalu 
na powiew świeżego powie 
E: trza. Zakopame dusi się 
- pustką. Na dworcu grasu- 
ją .łapacze” hotelowi — 
plaga solidnych pensjona- 
tów. Odmalłownują oni tak 
komkurentów. że wycho- 
dzą ezarniejsi od Abisvń- 
czyków. W jednym z są- 
si.sdnich przedsiębiorstw, 
wedle ieh słów. obdziera- 
KŁ w innym znowu są plu 
<kwy, tam był niedawno 
tyfus...  Zrzeszony prze- 
mysł pensjenatowy i ho- 
telowy domaga się od 
władz energicznego zwal- 
czania brudnej konkuren- 
cji. 


— m O Z || NA 


Swiecą też przeładowa 
niem towaru i nieohecnoś 
cią klientów sklepy z „pa- 
miątkami* i przyborami 
sportowymi. Czekają ma 
śnieg i narciarzy gazdo- 
wie — przewodnicy i właś 
ciciele koników. Cała lud- 
ność miejscowa czeka... 

Gdy się widzi rozmia- 
ry tego ogromnego, obli- 
czonego na pompowanie 
turysty przemysłu, pow- | 
staje obawa, czy znajdzie 
on dostateczny rynek na- 


3 


loatację dróg wodnych 
odarczemu 


+ 


miast statki żeglugi transportowej nie 
są skrępowane i czasem postojów. Ta 
swoboda dla celów hanóloów 0-przemysło 
wych jest bardzo dogodną. 


Droga do zwiększenia rentowności 

przedsiębiorstw. 

Słusznem jest, pak podkreśliła posła 
ka Wamda Pełczyńska na budżetowej se- 
sji Sejmu w styczniu rb., że „ziemie pał- 
nocio-wschodnie potrzebują dla nor- 
'malnego oddechu, wylołu na północne 
perty Bałtyku”. Oddech ten, mogą tym 
ziemioin zapewnić przede wszystkim 
rzeki, bo są naturalnymi drogami, wią- 
łącymi najdalsze połacie kraju z mo- 
rzem i dlatego gospodarczo-komunika- 
cyjna ich eksploatacja może pozwolić 
na tym intensywniejsze wyzyskanie do- 
stępu do morza. 

Oszczędny transport wodny pozwala 
eksploatować tanie surowce, dotychczas 
leżące odłogiem, pokonywać drożyznę 
Przewozów i zwa!czać konkurencje i 
tym samym daje mam nowe siły, 

Tym właśnie tłumaczy się tak ener- 
giczna praca Niemiec i Francji na polu 
rozbudowy swej sieci dróg wodnych. I 
dłatego to właśnie ostatnio mobilisują 
swe siły Niemcy do budowy kanata Tit- 
lera na Śląsku, ma jącego połączyć Za- 
głębie węglowe z Odrą. Przez wyhudo- 
wanie tego kanału ma być wydatnie 
zwiększona rentowność szeregu wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych. Niem- 
cy obłiczają, że dzięki taniemu transpor 
towi wodnemu obniżą cenę węgła z 14 
na 8.mk. (Wiedeń), a blachy i żelaza la- 
nego z 22 na 12 mk. itd. 

# 
Dzisiaj — na północno-wschodnich 
, drogach wodnych. 

Jeszcze dotychczas pamuje u nas tak 
wielki zastój na połu dróg wodnych, jak 
może w żadnym z państw europejskich. 
Statystyka z lat ostatnich wykazuje, że 
przewozy drogami wodnymi wynoszą w 


Polsce załedwie 1-2 proc. ogólnych 
przewozów towarowych, gdy np. w 


Niemczech (1932 r.) 31.69 proc., a we 
Francji 19 proc. Odnosi się to, szczegól- 
nie do naszym ziem północno-wschod- 
nich, gdzie zagadnienie eksploatacji 
dróg wodnych, jak dotychczas, nie było 


(Dokończenie na str 4-ej) 


Mirosław ' Wykówski, 


wet w sezonie Że obawa ta nie jest cal- 
kowicie bezzasadna dowodzą tego po 
stulaty, przedkładane władzom przez 
zrzeszony przemysł zakopiański, doma- 
gający się między innymi takich rze- 
czy, jak agraniezenie budowy pensjo- 
nałów i hoteli. Z drugiej strony zadzi- 
wiający jest pęd do inwestowania w Za- 
kopanem. Tak np. podezas śniadania w 
dniu poświęcenia kolejki linowej rzuco- 
no myśl wybndowania współczesnego, 
luksusowego hotelu w Kuźnicach. Pro- 
jekt ten znalazł entuzjazm i z miejsca 
zadekłarowamo 100.060 zł. udziału. 


Zakopane, jak dotychczas, miało mo 
żnych protektorów. Ustawiczne zniżki 
kolejowe, propaganda, spełniały swoje. 
Zresztą zadanie propagandy nie było 
zbyt trudne., Atrakcja gór jest istotnie 
wielka. Obecnie przybyła nowa: kolejka 
linowa. Dame słatystyczne wykazują, że 
ol marca do października rb., a więc w 
przeciągu 8 miesięcy, kolejka przewio- 
zła 92 i pół tys. osób. W związku z ią 
świeżą atrakcją — kolejką, statystyka 
zameldowanych turystów w Zakopanem 
w marcu. kwietnią i maju rb. dała po- 
nad 90 proc. nadwyżki w stosunku do 
cyfry zameldowanych w tym okresie w 
roku poprzednim. Nadwyżka biletów 
kolej. sprzedanych do Zakopanego w ma 
ju. czerweu i lipeu rb. wyniosła 300/0. 

Ale czy opieranie kaikulacji na tej 
atrakcji. jaką jest kolejka, nie zawie- 
dzie? W każdym razie należałoby się li- 
czyć z jednym: z odkrywaniem nowych 
terenów turystycznych. 

Jeden z kierowników odwołanych 


Przez eksploatację dróg wodnych 


_„KURJEB* z dnia 28 listopada 1936 r. 


ku rozwojowi gospodarczemu 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 


nawet głębiej przestudiowane, jakkol- 
wiek ściśle wiąże się to z ukitywizacją 
życia gospodarczego. 

Nieco uwagi zwrócono na uporządko 
wanie dróg wodnych Polesia jako bazę 
flotylli rzecznej marynarki wojennej, o- 
raz istniejącą tam żeglugę handlową. Na 
Niemnie — oczyszczono tylko nurt od 
poważniejszych przeszkód nawigacyj- 
nych, a poza tyan większych robót regu- 
lacyjnych nie podejmowano. Coprawda 
istnieje na Niemnie żegluga towarowa, 
a ostatnio odrodziła się nawigacja na 
Styrze., ważnej arterii komunikacyjnej 
Wołynia, ale stopień ekspłoatacji tych 
rzek jest niewspółmiernie mały, nawet 
w stosumrku do dzisiejszych możliwości 
nawigacyjnych i ekonomicznych. 

Na Niemnie w Grodnie i na Wilii w 
Wilnie zostały nawet przed kilku lat/ 
wybudowane porty rzeczne i warsztaty 
żeglugowe, przystcsowane do budowy j 
naprawy tabonu rzecznego. Nie w stanie 
są jednak te porty ożywić ruchu handio- 
wego, bo nie otrzymały bocznie kolejo- 
wych łączących te drogi wodne z ogóln- 
ną siecią P. K. P.. a w warsztatach że- 
glugowych, poza robolami państwowej 
administracji wodnej wcale żadnego ta- 
boru dla żeglugi handlowej nie budu- 
jemy. 

Dlaczego też na terenie Wileńszczyz- 
ny ctksploatujemy drogi wodne prawie 
tylko wyłącznie dla spławu drzewa i nie 
dążymy do pobudzenia żeglugi handlo- 
wej na użeglownionym odcinku rzeki 
Wilii oraz na szlaku wodnym rzek Dzis 
ny i Dźwiny. na linii Koziany — st. Po- 
towo — Szarkowszczyzna — Hermano- 
wicze — m. Dzisiia — Leonmsoł — Dru- 
ja. Tym bardziej należy się temu dziwić 
że właśnie dziś — rzucamy hasło ,fron- 
tem do miasteczek” i że na terenach pól 
nocno-wschodnich województwa wileń- 
skiego, szczególnie w okresach jesien- 
nym i wiosennym warunki komunika- 
cyjne są nieraz wprost tragiczne, a tym 
czasem właśnie jesienne i wiosenne po- 
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Wygażycza!nia książak 


Wiino, Jagiellońska 16 — £ 
Ostatnie N OWOŚC! — naukowe — bele- 
trystyka KLASYCZNA i lertliira szkolna 
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wskutek mgły zawodów na Kasprowym 
w ub. miedziclę wyrażał się z zachwytem 
o terenach narciarskich Wilna i Wilen- 
szczyzny. Krajobrazy zaś nasze są do- 
tąd jeszcze nie odkryte, ale długo ich 
pod korcem chować się nie da. Jeziora 
północnych powiatów Wileńszczyzny 
stanowią prawie jedną trzecią całej po- 
wierzchni wód 'w Polsce, bijąc je beza- 
pelacyjnie na glowe pięknością obramo- 
rania. To wszystko wylezie kiedyś na 
wierzch. dotrze do uszu krajowych glob 
trot!terów. A jeżeli jeszcze dodać do tigo 
że koszty utrzymania na naszych zie- 
miach są kilkakrotnie niższe, miż w re- 
nomowanych miejscowościach turysty- 
cznych, to z niewielkim ryzykiem moż 
na zabawić się w proroka: Zakopane, 
jeżeli chodzi w pierwszym rzędzie o nar 
ciarzy, będzie miało w Wileńszczyźnie 
konkurenta. jak ma dziś licznych kon- 
kurentów (Rabka. Muszyna itd.), jeżeli 
chodzi o kuracjuszy. A kolejka linowa 
mogła opierać swe kalkułacje przede 
wszystkim na narciarzach. 


Cała Polska snobowała się w Zako- 
panem i nad morzem. Z małym przejas- 
krawieniem można powiedzieć, że pow- 
stał w tych miefscowościach kolos na 
glinianych nogach — przemysł turysty- 
czny. Śnobizm powoli zaczyna ustępo- 
wać prawdziwej kulturze turystycznej. 
Głód poznawania nowych terenów, po- 
trzeba wypoczynku zdala od zgiełku — 
oto są czynniki które boleśnie mogą u- 
godzić i w Zakopane i w Hel z Jastar- 
nią i Juratą. W.K. 
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ziomy wód na rzekach Dziśnie i Dżwr- 
nie pozwałają na uprawianie żeglugi na 
całej tej długości drogi wodnej Koziany 
, — Druja, o długości 182 km. i mającej 
punkty połączeń wodno - kolejowych 
przy st. Połowo i st. Szarkowszczyzna 
nad Dzisną oraz w Drui nad Dźwiną. A 
przecież w oparciu 0 oszczędny tran- 
sport wodny mogłoby łatwiei dźwignąć 
nasze rołnictwo na poziom, odpowiedni 
państwu europejskiemu. 


Potrzeba ekonomicznego i techniczne- 
go zbadania dróg wodnych. 


Niedawno ogłoszony w prasie, pięcio 
tetni program inweslycyj wodno-komu- 
nikacyjnych, nie przewiduje poważniej 
szych poczynań na ziemiach północno- 
wschodnich. Zmusza to nas do zastano- 
wienia się dla czego tak jest. 

Narzekamy na upośledzenie ziem 
wschodnich. Jest tę zasadniczo fakt nie 

,wytpłiwy; nie można jednak odmówić 
słuszności uwagom dr. Ludwika Grodziec 
kiego, zawartym w rozważaniach na te- 
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mat potrzeb inwestycyj komunikacyj- 
nych na ziemiach wschodnich (Rocznik 
Ziem Wschodnich, rak 1937)va mianowi 
cie, że niektóre okręgi gospodarcze i nie 
w każdej dziedzinie mają nałeżycie prze 
studiowane swoje potrzeby i dlatego nie 
kiedy wysuwają postulaty niezbyt jasne 
i rzeczowo uzasadnione i to bsz wszech 
stronnego, głębszego przestudiowania. 
Jeżeli chodzi o potrzeby ziem północno- 
wschodnich w dziedzmie inwestycyj wo- 
dno-komunikacyjnych, to niewątpłwie 
wagi te są słusme. = 
e 
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Szukając dróg zwiększenia sf i do- 
brobybu maszych ziem, zwróćmy też 
uwagę i rozważmy. możliwości gospo- 
darczo - komunikacyjnej eksploatacji 
ziem: północno-wschodaich, by przez tę | 
eksploatację ruszyć wreszcie zwycięsko ` 
ku rozwojowi gospodarczemu, a „przez | 
rozwój gospodarczy ku potędze obron- 
mej“. | 

Mirostaw Wykowski. 


| Tradycje w dniu $w. Katarzyny 


w Paryżu 


“w 


W doiu $w. Katarzyny, jako w dniu patronki 
francuskich „Midineiek*”, odbyły się w Paryżu 
barwne zabawy kostiumowe, w czasie których 
wszysłkie pracownice paryskich zakładów kon 
fekcyjnych i krawieckich wystąpiły w efektow 
mych, przez siebie pemyślanych strojach. Na 
zdięciu naszym jedna z uczestniczek paryskie- 
go obchodu św. Katarzyny. 


W 100°, po amerykańsku 


Syn Roosevelta zaręczył się z córką zagorzałego 
zwolennika Landomna 


'WYBORY TO JESZCZE NIE WSZYSTKO. 


Walka wyborcza w Ameryce skończyła się 
i nastąpiło odprężenie umysłów. Ale amysły 
szernkich rzesz Stanów Zjednoczonych są w 
dalszym ciągu zajęte sprawą, pośrednio zwią- 
zang z nicdawnymi wyborami. 

Jak wiadomo głównym kontrkandydatem 
Roosevelta był Landon. Walka wykorcza inię 
dzy tymi dwoma przeciwnikami była zaciekła 
i nieprzebierająca w środkach. 

Wybory przyniosły zdecydowane zwycięst- 
wo Rooseveltowi. Cóż jednak widzimy? 


ZARĘCZYNY. 


Oto syn Roosevelta Franklin zaręczył się z 
panną Ethel du Pont, córką milinnera, który 
przy wyborach popierał Larinvnu, przeciwaj- 
ka i kontrkandydata Roosevelta. 


KIM JEST NARZECZONA? 


Że te zaręczyny Sy Scensucją, fo jasne. Ny- 
rzeczony jest synem najpopniarniejszega Ame 
(EEEE GA 


Meianchol:]ny pan... 
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rykanina, narzeczona zań, wybitna piękność, 
znana w wytworaym amerykańskim iewarzy- 
stwie, jest dziawienką jednej «c największych 
w kraju fortun. 


Ale największej pikanterii dodaje tym za- 
ręczytom okoliczność, że oddawna obie łączą- 
ce silę teraz rudziny były na czele przeciwnych 
obozów politycznych. Jakkolwiek Ameryka- 
nie są praktyczni i nie można posądzić ich o 
romantyzm, to jednak zaręczyny Syna prezy- 
denta z córką jego polilywmego przeciwnika, 
wywoluty szereg romantycznych porównań. | 
Ponieważ zbiegiy się one z premierą fiimu 
„Romeo i Julia, zuczęo walke nodriny Roo- 
seveltów i du Poatów porównywać z walka 
Monteschich i Capulettich, a młodego Roose- 
velta i jego ukochauą z Romeem i Jdiią. 


ŚLUB WEŹMIE JAKO DOKTÓR PRAWA. 


Oczywiście amerykańskim zwyczajem prasa 
waczęła się interewwać uajdrobniejszymi szcze 
gółami z życia romantycznej pary. Weazystkie 
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Okaz małpy zdobytej ma połowaniu w Borneo przez słynnego podróżnika i myśliwego dr. 
Martina Johnsona. Zwraca uwagę kształt nosa małpy. | 


dzienniki umieszczają fotografie narzeczoncge 
i uurzeczonej. Czytelnicy dowiadują się, że 
młedzieniec nie skończył jeszcze uniwersyte- 
‘tu że dopiero w 1937 roku pdaje ostateczny 
egzamin. Siubh weźmie już jako doktór prawa, 
w czerwcu, na przyszły rok, 


Zaręczyny nie były niespoizianką dla osób 
wtajemniczonych. Już od kliku lat wiedziano, 
że pauna Ethci i miody Roosevelt „mają się 
ku sobie“. Włdywano ich bardzo często ra- 
zem, Syn prezydenta bywał stałym gościem a 
państwa du Pont, nawet podczas najzacickiej- 
szej walki wyborczej przyszłego teścia z oj 
ecm. 

Podnhno dawano już Gdbyły się zaręczyny, 
iecz pan du Pont, ojciec Ethel nie chciał na 
nie pozwolić, ponieważ miał inne płany mal- 
Żeńskie dla swei córki. 


ZAROBIĄ WYTWÓRNIE FILMOWE. 


Cała historia miłości zakochanych ma być 
uwieczniona na taśmie filmowej. Scenariuse 
napisać jest tatwo: miłość, walka wylnrczz, 
nappy end... 

Przy okazji grubo więc zarobią i wytwór 
filmowe. 

Sbwen: 106 peoc. pe amerykańskn... 
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Kupujc e światło 


Dobre i obfite eświełlenie uprzyjemnią I 
ułatwia wozelką pracę, 

Olwonie każdy ma możność wykorzystać 
wyżej wymienione warunki bez powiększenia 
wydatków, a to przez nabywanie i stosowanie 
żarówek zbudowanych w-g najnowszych metod 
fubrykacyjmych i ocechowanych gwarancją wy- 
twórcy, ile wydzielają śwatła w Dim i jaki 
przy tym jest ich pobór prądu w watach. 


nie 


We wlasnym przeto interesie należy przy 
nabywaniu żarówek żądać produktu połnowarto 
ściowego technicznie i odpowiednio ostenipłowa 
aego, bo tylko wówczas możemy mieć pewność 
rac jonalnego wydatku. c k 

„Osramówiki D* wyrobu polskiego jak zau 
ważyłiśmy, nie nastruczają wątpliwość, bo wa 
runkom tym odpowiadują i są nieprześciyznione 
w jakości. NK. | 


Jaka jutro będzie 
pocoda? 


Administracja telefonów w Oslo zamierza 
założyć automaty, które informowałyby abo- 
nentów telefonicznych o najbliższych zmianach 
atmosferyczmych oraz podawałyby dokładny 
czas. Podobne automaty istnieją już w Stock- 
holinie i innych większych miastach szwedz- 
kich. Szczególną popularnością cieszy się na 
terenie stolicy Szwecji automat, przepowiada- 
jący pogodę, zwany powszechnie „Panna Po- 
goda“. W dniach pogodnych ilość zapytap 
zmniejsza Się, tymczasem pochmurna pogoda 
przynosi ze sobą znaczne zażateresowanie się 
ew. zmianą atmosfery. Przeprowadzona sta- 
tystyka wykazała, że w słoneczne dni prze- 
ciętna ilość zapytań wynosi 30 dziennie, w dni 
słońne zaś wzrasta do 1006. Przed uruchomie- 
niem automatu najwyższa ilość zapytań o stan 
pogody. skierowanych do instytutu meteoro- 
logicznego, wynosiła zaledwie 506 dziennie. 


Wieści z Nadbałcyki 


— AKCJA BZĄDU nastawiona jest 
oasiatnie na wamocnienie sił obronnych 
kraju. Celem skoordynowania w tym 
kierunku wysdków, stwo zone zostało 
specjalne slanowisko „naczelnika obro- 
ny“. Stanowisko to obja} ppłk. dr. La- 
sawskis. 

— SEJM ŁŁDEWSKI, jak wiadomo, nie po 
sisia własnej siedziby, mieszcząc się w 
ehu- Ministerstwa Sprawiedliwości. W sdrch 
tvekh, gdzie odbywają się posiedzenia sejmu, 
nie ma debrej akustyki, w też prezydium sej- 
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gma- | 


më vosianowik, założyć na anli sperjalne sios 


aiki rańdowe. 

— DOMEK MICKIEWICZA W KOWNIE 
NIF ZOSTANIE ZBURZONY. Jak już donosi- 
lismy, 


opania publiczna w Kowale zastała żywo 


peruszona zarządzeniem władz miejskich, na 
kazp jącym zqwzenie domku t zw wickiewi- 
Czuwskiego, że względów urbanistycznych. Gdy 


podniosły się w prasie ostre głosy proteslu, wła 


dze miejskie usprawiedliwiały swoje zarządze- 
nie tym, że z dokumentów odzalezionych w 
<hiwum miejskan wynika, iż w domku tym Mic 


ksuówicz nigdy wie mieszkał. Domek w najhliż- 


UT 


szym czasie miał być zburzony 
w 
mienny obrót, „gdyż znalazł sie świadek, który 


dowodzi, 


dniach ostąlnich sprawa przybrała od- 


iż Adam Mickiewicz z calą pewnoś 
eg v tym właśnie donu mieszkał. Przed wojną 
światową domek ten nalezał do niejakiej tal 
kowskiej. kióra zmarła w r. 1918 mając 103 lal 
Jalkowska będąc najbliższą sąsiadka, znala Mie 
jak przechadzał 
Wannk 


howaic 


kiewieza, częsło widywała gu 
się w ogrodzie przełegającym do domu. 
Falkowskiej obecny dyrektor KKO. w 
nazwiskiem Szpeckis oświadczył przedstawi- 
ciełowi redakcji „lietuwos Žinios“, że pocznwa 
sie do obowiązku zakomunikowania o tym wh- 
dzom. Wychodząc z redakcji Szpeckis dodal: 
„do dzisiaj dźwięczą mi w uszach moich słowa 
babki: „ucz się, pisz i patrz na życie i świat jak 
ten (Miekiewicz), który w tym tu domu żył i 
tworzył“. 

Na podstawie tego ošwiadezenjia burmistrz 


Kowna Merkis wstrzymał polecenie zburzenia 


GONE. 


=p KMISYRZ MIASTA KALWAIII UKA- , 


KAL KRZYWNĄ CALY SZEREG KODZIN Z 
POŚRÓD LUDNUŚCI POLSKIEJ za nieposy ła 
mike dzieci do szkoły lilewskiej, grożne w ra 
vie dalszega sprzeciwu ponownym wymierze 
niem i podwyłszeniem kary, Należy zaznaczyć, 
śe istniejąca dotychczaa szkoła polska, pomimo 
aprzecówu miejscowej ludności, zostaje ua sku- 
tek rozporządzenia władz litewskich wkrótce 
asiajecznie qłikwidowana. 

— CZYNIGNE SĄ W KOWNIE PRZYGOTO 
WANIA DO DOROCZNEGO, ZJAZDU stojącej 
dziśsu władzy parti tautiniaków. Na zjeździe 
członkowie rządu złożą sprawozdanie z sytua- 
cji wewnętrznej i zagranicznej Litwy. Duże za- 
mieręsowunie wywołuje sprawa jakun będzie 
ustosunkowanie się kół rządowych do nowego 


Seimu. 
— A OKAŹJI ŚWIĘTA ARMII, które odbyło 


sie przed paru dniami, w korpusie oficerskim 
naatąpiły przesymięcia i sominacje na wyżąze 
stanawiska, Zwraca takt. że nomiuacje 
dotyczyły głównie osób wojskowych pełniących 
czasowo służbę administracji państwowej 
względnie w sądownictwie wojskowym. fak na 
przykład uzyskali wyższe stopnie dotychczasa 
wy naczelnik powiatu kowieńskiego płk. Tule 
wiczius oraz ezłonkowie sądu wojennego ppłk. 
Svmoliumas i Górewiczius jak również wojsko 
wj prokuratorzy sądowi oraz członkowie trybu 
nafu wojskowego 
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ŁOTWA 

— TERMIN WYBORUW DO IZBY II Patt 
LAMENTU esłońskiego wyznaczony został na 
dzień 15 styczniu 1957 r. W skład 40 posłów 
węjdzie 10 z nominacji prezydenta państwa, 13 
pow dadzą izby gospodarcze i związki zawo 
duwe samorządy wybiora 7, związek sędziów 2, 
uniwersytet w Tartu i technika 2, strzelcy 2, 
cuchowieństwo 2, kawalerowie kvzyża wałki a 
niepodlęgiość 1 i mnięjszości uapodowe (Niem- 
cy) 1. 

ROZBUDOWA MLECZARŃ NA LOTWIE. 
W okregu Zemgalskim uruchomiono dwie zelek 
tryfikowane duże okręgowe mleczarnie. Są oug 
wyposażone w najnowsze zdobycze techniczne. 
przewidziana jesi dalsza rozbudowa i azs 
kowanie mieczarń w tym okręgu. 

— POLSKA DRUŻYNA HARCERSKA W BY- 
DZE obchodziła dzłesięciolecie swego isinienia. 
Po nabożeństwie w kościele odhyła się w szkole 
polskiej uroczyctość w obecności posła R. P., 
członków poselstwa i komsulatu. 

— MŁOPY LAS film polski, który przed ra 
kiem wyświeHany był na ekranach kin w Ry- 
dze 1 w RByneburgu i cieszył Się ogromnym 
powodzeniem, powrócił znowu do Rygi. 

Wryświetła go obecnie jedno z kin na przed- 
imieściu, które zamieszkują przeważnie Polacy. 
To też nic dziwnego, że frekwencja w kinie 
ule zmniejsza się już drugi tydzień 
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„AKÓRMÓWRO” 7 dnia $ 


28 listopada 1936 r. 


ecepta oświetleniowa Nr: 3 


Pradukiia się na 15 25 20 65, 100 1234150 Dim 


Osramowki M] aajq ta: 
mie Swrafło. co umoz- 
/wio.używanie wig- 
hszych zaroweń . 
Dla -ochrony oczu 
przy pisamiu na MO- 
SZymie nalezy s5/osawoć 


Zarowki na 65-Dim 


iui 


Wyrob-polski 


Rt oj | 


Całkowity spokój -w mieście 


Nieudana próba wiecu w lokalu Ogniska 
Akademickiego 


Wezorujszy dzień można nazwać pierwszym 
raikowieie spokojnym niem za ostatnie dwa z 
górą tygodnie w Wilnie. Wezoraj wszystkie 
skiepy były otwarte przez cały dzień. Żadne pa 
głoski nie mąeiły już toku spokojnego, pracowi 
tego dnia Wilna, I 

Policja również odctchuęła z ulgą. 


OKRUCHY ZAJSC. 


Napływają jeszcze natomiast de policji mel 
dunkt z dni poprzednich. Są to jakhy okruchy 
zajść, lneydenty, które zagubiły się, lub nie zo- 
siały zauważone na tle poważniejszycii wypad- 
ków w mieście. 

Tak np. meldował niejaki Pinkus z ul. Strze- 
leckiej 5, że dwóch osobników wtargnęło do je- 
go sklepu, zdemolowała urzadzenie i potiukłszy 
szyhy zbiegło w nieznanym kierunku. 

Pitkarz Gofung skarżył się, że otrzymał groź 
ne anonimowe zamówienie, by na dwóch tor- 
tach zrobił słodki z rozgrzanego eukru wylany 
nadpis „Bij żydów*. 

Gospodarz łokalu związku nauczycieli 1 dru- 
karzy żydowskich mekiował, że od strony Glu- 
chego zaułku nieznani sprawcy wybili kamienia 
mi parę szyb. Wszystko są to wypadki z dni 
minionych. 


NIEUDANY WIEC. 
Ciekawy ewenement zdarzył się wśród stu- 
dentów. Młodzież Wszechpolska usiłowała o go 
dzinle jedenastej w dzień, bez pozwolenia Jego 


p ZP >" +, MZ" mame 


Magniticeucji Rektora, zwołać wiec w lokalu 
Ogniska Akwdemickiego przy ul. Wielkiej 24. 

Studenci zaczęli narazie pojedyńczo, a nastę 
pnie grupami napływać da lokalu. Policja jed 
nak była na miejscu I do wiecu nie dopuściła. 
1. iczniejsze grupki akademików zastały rozpro- 
szane. Przy drzwiach lokalu Ogniska Akademie 
kiego ustawiona posterunek policy iny, który 
Hkał już o to. by nikt do lokalu nie mógł sie 
przedostać. 


Prócz tego, żadnych incydentów nie zanoto 
wano. 
W UNIWERSYTECIE. 
Nanszie bez maiat Podobuo akademicy ży- 
duwscy wysłali ' delcgzeje do pana Ministra 


Oświaty. A 
Znowu napad 
na red. Mackiewicza 


Od jednego z współpracowników „Słowa”* o- 
(rzymałiśmy wczorąj następującą informację: 

"Wczoraj znowu miało miejsce usiłowanie na 
padu na redalkiora „Stawa“ p, Slanisława Mac 
kiewieza. Policja ujęła napastnika w momencie 
usiłowania napadu. Po wylegitrymowaniu okaza 
ło się, że napastnikiem był student Tadeusz Bro 
dowski, członek ZPMD — Lewica. Brodowski | 
miał przy sobie pejcz. 


u TOO W O a A Z PARA DA, = 


| Oświadczenie 


Zamieszczamy nadesłane nanı oświadcze- 
nie radnych z bloku Gospodarczego Odro- 
dzenią Wilna, zaznaczając swoje uboluwan we 
że klub ten spełniający w Radzie Miejskiej 

“tak bardzo dodatnią rolę nie potrałił się zdo- 
hyć na nstalenie jednolitego stanowiska, 


Uprzejme prosimy o łaskawe zamieszczenie 
w poczytnym swym piśmie następujących słów 
kilku naszego wyjaśnienia 
Klub Radziecki Bloku Odrodzenia Gospoda! 
czego Wiilna, do którego zaszczyt miamy należeć, 
na swym posiedzemiu w dniu 25 łistopada b. r 
| wyniósł uchwałę, opublikowaną nasłępmie w pra 
sie, a potępiającą zajścia mliczne, których widow 
nią było w ostatnich czasach nasze Wilno i upa 
trującą ich źródła w znanych wystąpieniach 
młodzieży akadem?ckiej, na jej akademickim te 
renie. 

Solidaryzującć się cażkowicie z potępieniem 
ckscesów ulicznych, wobec kiórych zresztą, w 
ch fragmencie dotyczącym napadu na mieszka 
nie J. Magnificencji Rektora, zajęło polępiajace 
stanowisku 48 organizacyj akademickich, nie 
widzimy się w możności czynienia za nie odpo 
wsedzialną młodzieży, popierającej swe postal: 
tv akcja bierną w swem założeniu sprzecznyą 7 
ekscesami 

Raczy Szanowny Pan Redaktor przyjąć wy 
ruży poważamia 

Radni Miasta Wilna: 
Uwonkowski Stanisław, 


Stanisław. 
Kier 


Baturo 
Juchniewiez Ja 
muć Maciej. Luboński Kazimierz, Lojewski WŁ. 
Skarżyński Adam, Witkowski F.. Chrvysiowski 
Ntan.. (ragis Antoni. 


"Oświadczenie 
Międzyorganizacyjnego 
Komitetu Wykonawczego 


Wobec krążących mylnych pogłosek, Komi- 


tet Wykonawezy wyłoniony zopranin mig- 
dzyorgamizacyjnym z dma 16 listopada rb. w lo- 


kalu koła Prawników oświadcza co następuje: 


na 


1) Rezołucja uchwalona na powyższym ge- 
braniu nie została ogłoszona w prasie ani prze- 
słana J. M Panu Rektorowi. ze wzgldu na ca- 
łość akcji rozpoczętej przez polską młodzież 

akademieką. E 

2) Protest wyrażony w rezolucji dotyczył je 
dynie przeweksłowawią akcji na tory niohopar 
tyjne. O pozytywnym nstosunkowaniu się zebra 
nych do żądań przedstawionych uprzednio w 
petycji do J. M. (z dnia 14 lislopada rb.) świad- 
czy punkt pierwszy rezolucji, który przytacza 
my m extenso: 1) Petycje złożoną J. M. Panu 
Rekloruwi U5B w dniu 14 bm, w dalszym ciagu 
podtrzymujemy wważając jednocześnie, że je; 
przychylne załatwienie przyczyni się do uspo 
kojenia umysłów, jaknajszytszego wznowienia 
wykładów i umiemodiiwenia przyszłości 
wszczynania na tym tle żajść, wykorzystywa- 
nych dla eciów politycznych”, 
ta 


3) Akcja powyższa nic ma nic wspólnego z 


W 


listą protestacyjmą (220 podpisów), 
wany przez ZNMS, które samodzielnie przepro- 
wadzało swoją włńsną akcję. 
Wilno, dnia 25 listopada 1936 r, 
B. NAGURSKI 
Prózes Koła Prawników Stnd. USB 


zorganiwo. 


Środa-literacka 


Gdy uniwersytet zamkniety... 


Natura, jak wiadomo, nie dubi próżni, to 
tez nalmralną koleją rzeczy gdy kochana mło- 
dzież wespoł z mamusiami bojuje o kulturę na- 
rodową — biedny uniwersytet musi sobie gdzie- 
indziej szukać schronienia. at. choćhy jak tym 


razem —ua „Środzie biterackiej", 


Powiedzmy odrazu, że był to jeden z naj- 
bardziej atrakcyjnych wieczorów w sali nu Oš- 
trobramskiej. ak się jakoś dzieje, że lieralura, 
odzrywająca przez wiele już lat rolę kopciusz 
ka poczyna dziś coraz wyraźniej odzyskiwać da- 
wile swe prawa — przynajmniej towarzyskie. 
Zaprasza się dziś Uteratów do akcji na rzecz 
bezrobotnych, alko idei kołoniałnej, gazety sta- 
wiają sobie za pumkt honoru posiadanie działu 
lub dadaiku Pieraekiego, pisma humorystyczne 
drukują coraz chętniej dowcipy na temsty Nte- 
rackie, krótko mówiąc — haussa, zwyżka. Na 
tym tle mie będzie już dziwne, że wysłuchać dy 
skusji o sprawach tak specjalnych jak probiemy. 
badań literackich przyszli nie tylko spesęaliści, 
oraz jnni luminarze naszego. uniwersytetu, ale i 
co imteligentniejsi. przedstawiciele t. dubre- 
go towarzystwa. Natomiast ze sfer waiczących 
o zdrową atmosferę kawiarń wileńskich dostrze 
głlśmy jednego tylka przedstawiciela, a i on po 
vółgodzinnym namyśle opuścił zebran'e, 


FANY 


'Fymeczasem naukowcy 1 adepri do rólnacy 
niema toczyli boje w szczelnie wypełnione j szli. 
Referował ksiażkę prof. Kridla profesor (yw'ń 
ski, z paczątku "lado jakoś, gorze, niż w dy - 
skusji wśród paionistów, nękając się najwidacz 
niej zmora popmiuarnaóci Ale. w -n.arę jek mó- 
wil, raspala? sie coraz bardziej. odzyskując wia 
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ściwą sobie swadę i humor. Prof Uywański pod- 
kresla wielką zasługę książki w iym, że pszeciw 
stawia się ona niezwykle mocno rozpowszechnio 
nemn wśród Polaków lekceważenia zagadnień 
sztuk: samej w sobie na nzecz na rozmaitszych 
„służb ideowych", do których sziuk; sę tak 
chetnie powołuje To 'eż zupe”1e inaczej wy- 
glądać zaczyna sprawa, gdy badacz naux yay po 
cznie egzaminować dzieło literackie me za wzglę 
du na takie czy inne zasługi społeczne fiiozo- 
fiezne, lub biograficzno kulturalne, ale poprosiu 
— wdmierzająr Ściśte, co też ono zaw'era z ar- 
tranu. Pa: postawa prowadzi oczywiście do gnm 
townej rewizji zarówno metod stosowanych ak 
i samego zakresu badań. Otóć, zdaniem pretc- 
gewa, mocną stroną książki proś. Kridla jest 
barwna i pełna temperamentu polemicznego kry 
tyka datyelrczasowego stanu rzeczy. Natomias:t 
w stosunku do pozytywnej części dzieła wyta 
ezą prof. Cywiński powództwo tak o terminolo 
gige jak i o zakres i metodę badań, nie szczedząc 
jeszcze szeregu zastrzeżeń ponnmiejszych. 

W dyskusji z walną pomocą przyszedł m. 
praf. Górski, z analizy języka Nterackiego o %w 
procesu twonzenia wywodząc konieczność uzn- 
pełnienia metod integramych przez psychologi 
czne, oraz rozszerzenia badań na wszełkie dzie- 
ła. mające cechy artyzmu i ta np. na kazamia 
Skargi, których prof. Kridl gotów jest wyrzec 
sie na rzecz historii kautury. Paza tym kiwestio- 
nuje prof. Górski fikcyjność przedstawienia jako 
kryterium literackości. 
o lirykę która jest nieraz bazyuśrednim wyra- 
zem przeżyć osohistych autora 

Padahnie prof. Firenberg skłonny jest wie- 


zwłaszcza jeśli chodzi | 


rzyć. „Smmidno mi Boże“ Słowackiego. chyba że 
ktoś udowodni, że Siowacki był kabatynem... 
Uważa również zakres fitcratury przyjęty przez 
prof. Kridla za zbyt wąski, a aspekt osobowości 
pisarza za nie do peńninięcia w całokształcie ba 
dań ` ` 


Z udsieczą prof. kridlowi przyszedł poniekąd 
dyr. Łysakowski, stając na bliskim stanowisku 
odnajdywania imtencyj dzieła, oraz prof. Zawa- 
dzki, który drogą analizy poszczególnych termi- 
nów zmierzał do definicji autonomicznej dz:eła 
— w oderwaniu lak od jego autora jak i od 
biorcy. 

Frzon „obrony“ stanowiły oczywiście uczeni 
ce prof. Kridla, pp. Kwassowska 1 Rzenska, oraz 
sam profesor. Przyznając słuszność zarzutom po 
mniejszym i tłumacząc Ich nieuniknioność konie 


cznością, samotnej walki na łyłe frontów, akcen 

| tował prof. kridl jak bardzo wvmuszone przez 
nie rzeczy było jego wystąpienie 
Trzeba się było odezwać, by przerwać kręcenie 
się w kłednem kole nieraz zdolnych ludzi by 
— przy całym zresztą szacamku dla dorobku 
poprzedników — pójść dalej. „Wstęp do badań 
nad dziełem literackim jest po prostu pierw 
szym i na gorąco dokonanym sformułowaniem 
tego nowego etapu. Cala zaś praca dopiero 
przed nami. 


wesoły stem 


Przed „Środą“ odbyło się zebranie Zarządu 
Zw. Zaw. Lit. Połskich w Wilnie na którym u 
chwalono jednomyślnie potępienie napaści na 
kol. Jerzego Wyszomirskiego. Prezes Łopalewski 
zagajając „Środę* padał te uchwałę do ogólnej 
wiadomości. fim, 


| „KUMJER* z dnia 28 listopada 1936 r. 


„Tydzień przeciwpożarowy w Wilnie 


W dniach od 28 listopada do 4 grudnia 1936 
roku odbędzie się w Wilnie „Tydzień Przeciw 
pożarowy”, nad którym protektora! objąć ra- 
czy JE. Ks. Arcybiskup Romuald Jałbrzykow- 
ski Metropolita Wileński i Ludwik Boc'ański 
— Wojewoda Wileński, 


OBYWATELI 


Wysiłkiem S5połeczeństwa i Państwa istnieje 
i powstaje coraz lo nowy szereg budowli użyle- 
cznosci pubiicznej i prywatnej, stanowiących 
dziś dobro narodowe i miliardawy kapitał spo- 
łeczny. 

W tym majątku ogólno-państwewym co ro- 
ku za setki milionów szkody wyrządzają poża- 
ry. gdyż możliwości ralownicze naszych zawo 
towych Straży Pożannych są niewystarczujące. 
istniejący obecnie Straż Pożarna zdolna jest u- 
gasió jednocześnie trzy made, «dwa Średnie lub 
jeden duży pożar. To nie wystarcza nawet w 
"czasach spokojnych. A cóż będzie na wypadek 
wojne? Obevnie, gdy podstawową bronią jest 
broń chenriczna. w przyszłej wojnie szerokie za- 
stosowanie znajdą bemby zapalające, rzucane 7 
samołolów na większe skupiska ludzkie. w celu 
zamiszczenia tyłów armii opaz wszelkich warszla 
tów produkcji, zaopatrujacych wojsko i ludność 
cywłną. Pożary wzniecone przez nieprzyjaciela 
mogą zniszczyć całe miasta. Nieszczęście to na- 
leży przewidzieć i z góry mu zapobiec, 

Cały naród musi być w pogotowiu. 

Do walki z niszazycielskim żvwiołem stanąć 
więc musi cale społeczeństwo, tworząc jednostki 
obronne na terenach poszczególnych obiektów 


mieszkaniowych. oraz org zanizując się w sze 
regach 
Ochotniezych Straży Pożarnych. 


Państwo pieczołowiią opieką olaczając po- 
żarnictwo ostatnio uznało Ochotniczą Straż Po- 
zawną za Stowarzyszenie wyższej użyteczności 
pubiicznej. Żadne jednak starania ze strony od- 
nośnych władz nie dadzą należytych wyników, 
jeśli nie natrafią na żywy cddźwięk miejscowej 
ludności, 

Wileński Komitet Tygodnia 
Przeciwpożarowego 
wzywa przeto całe społeczeństwo do poparcia 
wysiłków O. S. P. przez wpisywanie się star- 
szych obywateli w poczet członków wspierają- 
cych, młodszych meżczyzn do wstępowania w 
szeregi strażackie, obywatelk zaś do drużyn żeń 
skiej służby samarytańsko - pożamiczej. Zapisy 
przyjmowane są od dnia 28 listopada do 4 gru- 
dnia rb w Bimrze Straży Pożarnej ul. Domini- 
kańska 2 codziennie, Po tym tenntfnie przy ul. 
Wiełkiej 68 we wtorki i czwartki od godziny 
18 do godz. 20. 1 

Ochotnicza Straż Pożarna to pogotowie Na- 
rodu, to mądra samopomoc, to zaszezytna pra- 
ca spvieczna. 

Wzywamy więc do poparcia „Tygodnią Prze 
tiwpożarowego”. Niech w żadnym oknie nie 
twelmie nalepek. rozsprzedawanych na zasile- 
nie funduszów O. S. P 


GAD 


Kronika kulturalna Kronika kulturalna Wina 


iiderlandy 4 WII 


Zebrania SEKCJI HISTORH SZTUKI TOW. 
PRZYJACIÓŁ NAUK b, interesujące same przez 
się, dowodzą m, in. tego, że nie mtpełnie słusz- 
na jest opinia o tym, iż Wilno choruje na śpią- 
czkę. Sennymi oczami patrzą raczej ci właśnie, 
ea nie umieją patrzeć, albo patrzą i nie widzą. 
Bo mimo wszystko coś się w Wilnie robi, two- 
rzy, odnajduje, ogłasza, drukuje. Wyrastają kon 
cepceje, ścierają się poglądy Poza szumiącym 
młynem codzienności, w laboratoriach, pracow 


niach, archiwach, gabinetach tworzą się nowe 
wartości kulturalne. Przykładem tego m. in. 


wydawnictwa Sekcji Hisi. 
cu roku uh. 


Sztuki, kłóra w koń 
opublikowała obszerny tom „Prac 
: materiałów sprawozdawezych” pod red. prof. 
MORELOWSKI:GO. foheimujących na blisko 
400 stronach i ok 170 reprodukcji pokaźną licz. 
bę rozpraw i komawmikatów członków Sekcji 
a dotychczas oprócz zagadn'cń ogólnych histo- 
rii sztuki także histori sztuki Wilna. Obecnie 
zrobiono dalszy krok naprzód: wydano drukiem 
znakomitą pracę prof. RAJMUNDA GOSTKOW. 
SKIEGO (,„Kapłani j kapłanki w sztuce kreteniko 
mykeńskiej ' greckiej") jako osobny tom tegoż 
wydawnictwa. Recenzję z tej obszernej książki 
zamieścimy niebawem. 

Ostatnie zebrania wypełnione były wyjąt- 
kowo ciekawymi referatam. Omówimy je pw- 
krótce w kolainości ich wygłoszenia. 

Ą więc p, EUZEBIUSZ ŁOPACIŃSKI podzie- 


KOMITET HONOROWY: JE. ks. biskup Mi 
chalkiewicz, Godecki Marian kurator Okr. Szk., 
Gimowt Dziewałtowski Kazim, „wicewojewoda 
wileński dr. Małeszewski Wiktor prezydent m., 
pik. Janicki Kazimierz, Dobaczewski Eugen tusz 
senator, Mrkulski Zenon prezes Koutr. Państw.. 
Oskwarek Sierosławski Jan dyr. Banku Polsk.. 


Parafianowiez Marian wiceprezes Sądu Apei., 
miż. Markowicz Julian naczelnik Wydz. PKP, 
Wielowicyski Tadeusz Starostą Grodzki. 


KOMITET WYKONAWICZY: przewodniczą- 
Grodzicki Kazimierz wiceprezydent miasta 
CZŁONKOWIE KOM, WYK.: Abramowiczo 
wa S., Bałcewicz W. insp. PZUW Ritiński L., 
„GEM i i È 


Gdzie staną nowe 


Magistrat opracowat plan budowy nowych 
sied- 


Ev 


gmachów Szkolnych na najbliższy okres 
mioletni. 
Realizacja tego planu postępować będzie w 


następującaj kolejności: 

1) w roku 1937/38 — wykańczenie gmachu 
szkolnego w Jarozołimce; 

2) w roku 1938/39 — wykończenie szkoły 
przy uł Beliny, budowa 3-oddziałowej szkoły 
w dzielnicy Łosiówika i Ii-oddziaiowej w dziei- 
nicy Nowe Zabudowanie tub przy ul. Ponar- 
skiej; 


3) w roku 1939/4 0— w,kończenie szkół na 
Łosiówce i Nowym Zahudowaniu oraz rozpo- 
częcie budowy 7-oddziałowej szkoły powszech. 
nej w Kolonii Kolejowej: i 

4) w roku 1940/41 
szkały 
budowy 


—- wykończenie budowy 
w Kolonii Kolejowej oraz rozpoczęcie 


I-oddziałowwej szkoły przy m. Kałwa- 


i 
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« kpt. Błasik S., inź, Błażejewicz K. inż. Doccia- 
isówski L., imż. Borman A. inż, Chwoles S., inż. 
Cholem M., Gierszon D., Gierszonowa D., Gier- 
szater K., Grigajtis A., Godycki Gwiiko W. Hel- 
man S., Juniewicz J., Jutan Z., płk. Koszczej Jw 
riczmarowski A.. Łukaszewicz M.. kpt. Maver 
E., Mieczkowski P., Mickiewicz J.. Masłowski 
M. mgr. Mon kowska C., radca Ostrowski L., 
insp. Piamko F., Plewako W., instr Piekarski 
J, Romer Ochenkowska H., komendant Rusak 
E., Rutko Rudkiewicz Na inż. Rogowski J.. Sien 
kiewicz $. Symowowicz 1, Satem J., Sali M., 
irimopolski J, Trocki E., płk. Wasilewski A, 
Zajdsznurowa S., 


W ołodźko P., Zembrzuska E., 
Zwiarow W., dyr. Żukowski A 


gmachy szkolne? 


ryjskiej i 6-0ddziałowej w Piośpieszce; 


5) w roku 1941/42 — wykończenie szkoły 
przy ml, Kałwaryjskiej i Pośpieszce ornz. rozpo 
czecie budowy I-oddziałowaej szkoły przy ul. 
Saska Kepa (Subocz); i 


6) w roku 194243 — wykończenie szkoły na 
Saskiej Kępie oraz rozpoczęcie hudowy w dziel 
nicach Sołtaniszk, Trakt Witkomierski i Za 
rzecze — Popławy; 

7) w roku 193/11 wykończenie szkół ną Soł 
taniszikach, Trakcie Wiłkomierskim i na Zarze- 
czu oraz zapoczautkowanie budowy 14-mqddzia- 
łowej szkoły w śródmieściu. 

8) w roku 1944/45 
szkolnego w śródmieściu. 

Przy wkładaniu tego plamu magistrat wvcho 


— wykończenie gnachu 


dzi z założenia, że w okresie jednorocznym ma 
że być wybudowany tylko jeden gmach szkoły 
I-oddziałowej, ałbo dwa budynki szkolne sied- 
miooddziałowe, 


Rewizjie w organizacjach 
i wśród działaczy litewskich 


Donosiliśmy już o rewizjach wśród działa: j 


szy litewskich. Obecnie „Vila. Rytejos* przyno 
si następującą informacje: 

25 listopada w nocy przeprowańzone znsla- 
ły rewizje w Litewskim haomitecie Narodow yr 
w Litewskim Towarzystwie Naukowym. w [owa 
rzystwie „Rytas“, w Litewskim Towarzystwie 
św. Kazimierza, w Lit. Towarzystwie Dobroczyn 
ności, w Litewskim Związku Nauczycielskim 
orug w mieszkaniach: ks. Czibirasu, ks. Biełau 
Skasa, sekretarza Komitetu Narodowego J. Ma- 
ceejki, W. Budrewieziusu, adwokata Juchniewi 
tzinsa, dyr. gimnazjum M. Sziksznysa, kierowani 


PERFECTION 


uł e wynikamk swoich źmudnych poszuk wań 
archiwainych, dzięki którym wzyskałiśmy bar- 
Gee centy; nieznane zupełnie materiały do Ni- 
slorii szłuki Wilna 1 biografii szeregu jmtejszych 
arlystów od początku w. XVII. Preleg 
lag w Państw. Archiwum Wil. sporą garść cic- 
kawych szczegółów do przeszło dwudziestu kil- 
ku twórców 
daniu nie sposób tego wszys'kiego odtworzyć. 


out odna- 


i żal bierze, że w krótkim sprawoz- 


Ale przynajmniej niektóre nazwiska trzeba po- 
dać, A więc przede wszystkim znalazł kilka du- 
kumentów z okresu okało r. 1622 odkrywającycu 
nieznaną dotąd postać rzeźbiaraą królewskiego 
Jana Filipima Wallona; nowe lane do dzialal- 
nosci architektów XVII w. Fontany, (iucewicza, 
Kossakowskiego, Rossiego i jego rodziny oraz 
do rodziny (anałelta, do wyl Inego rzeźbiarza 
króla Słan'sława Augusta znanego pod przekre- 
conym nazwiskiem Lebrun, a który z.akt oka- 
zał się widerlandczykiem z pochodzenia Andrze- 
jem Die Bruynn—do budowniczego Radziwiłła 
Moly- 
i do Franciszka Án- 


Panie Kochamkn — Floranowicza, 
pary'ego, prof. 


do 
Rustema 
driollego, ojca sławmego ilustratora. 
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Następnie p. JERZY HOPPEN poinformo. 
skich. Jak wiadomo są to b. rzadka spotykane 
znaki rysunkowe, którymi cechowano anater'uł 
cegłę) w 
wieczu. choć zdarzało się to i (później. Gmerki 
wileńskie znajdują się na jednej ze skarp kościo 
ła Św. Anny oraz na chrzcielnicy kościoła Św. 
Jana. Są one tym ciekawsze, że dotąd mie po- 
siadamy do kościoła Św. Anny dostatecznych ma 
teriałów dokumentalnych. Odkrycie prof. Heop- 
pene daje poale do rozległych studiów porównaw 


budowdany (kamień ewent. średnio- 


ka internatu A. Cieenasa, agronoma J. Juukuwu 
skasa, prezesa Tow. „Kultura“ A, Krutulisa, re 
daktora „Jaunimo Draugas” A. Burokwa, stu- 
denta Wisztinisa i studenta B. Raczinskasa. 


B*z serca 


Niejednokrotnie pisaliśmy o tym. Że byvajş 


chobeznssci, kiedy trudne zdebyé sie nu swe 


dzieci. 

Leez są również wypadki oburzające. Do 
kategorii takich wypadków należy bezprzecy- 
nie ezyn Jakubewiczowej. Przed rokiem pealrzu 
ela troje dzieci. Ułekowinin je w przytułku. 
Nie dawno policja dowiedziała się, że Jakubowi 
tzowa mieszka w Wilnie. nie jest bezrobolna i 
może utrzymać dzieci bez pomocy opieki spo- 
tecznej. Poliejani zaprowadził dzicej do matki, 
leez Jakuhowiczowu wyrzuciła je z powrotem 
na schody, na mróz, bez litości. 

Dzieci ulokowano z powrotem w przytułku 
zas Jakuhewiczowa stanie przed sądem. (c) 


czych, iktóre może pozwałą wyjaśnć jakie po- 


słaci kryją się za tymi znakami i razświertić 


mroki, otaczające nieznaną osobe budowniczego 
czy projektodawee tego jednego z najpiękniej. 
szych zabytków architektury Wilna, 

Skąd inąd wiadomo (od p. Kieszkowskiego z 
Warszawy), że model kościoła Św. Anny wy- 
konał dia Zygmunta Augusta niejaki Nikiel. We 
dług przypuszczeń prof. Morelowskiego i jego 
posztkiwań hyłby to Włoch Niccolo, nie roz- 
strzyga to jednak kwestii autora projektu koś- 
ciola, który wedle nieczonego naszego posiada nie 
„kongenialinego przetwarza: 
niderlandzkiego goty- 
W ożywionej dyskusji ks. dr. SLEDZIEW- 


zaprzeczone cechy 


nia wzorów francusko 
ku 
SKI powracał da swej lezy a cechach angielskie 
go golyku w ścianach bocznych kościoła Św. 
Anny, z czym z koli polemizował m. in. i dr. 
ORDA 


Na zebroniu ostatnin prof. MORELOWSKI wy- 
głosił referat o nagrobku Stanisława Radziwiłła 
w kościele Bernardynów Nagrobek ten zacyto- 
wany był jako jeden z przykładów znanej tezy 
profesora o wybitnym wpływie sztuki niderlan- 
dzkiej iw plastyce wileńskiej. Nagrobek zmarłe- 
go w 15% r. Stanisława Radziwiłła postawiony 
zasta? Alberta. wicekanełerza 
litewskiego, między +. 1618—1623. Już Szwey- 
kowski, znakomity historyk sztuki, wykazał w 
przedwojennych sprawozdaniach Komisji Hist. 
Polsk. Ak. Um. b. trafnie. że ten piękny nagro- 
buk, jedno z najlepszych dzieł rzeźby w Wilnie 
ma cechy zdecydowanie sztuki italianizu jącej 
flamandzkich. Prof. Ma 


przez jego syna 


ówczesnych rzeżb.amzi 


relowski powrócił do tego, rozpracowując temał | 


ahszerniej i wykazmjąc. że nagrobek jest drie- 


Wyrok w proces'e 0 katastrofę 
na dworcu Głównym w Warszawie 


Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok w Zakodńca 
bym przel kilku dniami procesie o spowodo- 
wanie katastrofy na dworcu Głównym. Kata- 
ołrwia polegala na zawaleniu się budynku 
wskudek mezaehowania koniecznych  ostroż- 
nasci pizy przebudowie węzła warszawskiego. 
Walący się mur przygniótł dwóch robotników. 
z kiórych jeden poniósł Śmierć, drugi cieżkie 
kuleetww. 

Prokutztae pociągnął do odpowiedzialunsci 
karaej za spowodowanie wypadku przez niev- 


strożneść przedsiebioree budowłanego Struga, 
inżyniera z warszawskiej dyrekeji kolejowej 
Wacława Szostkiewicza i majsten  Edmungia 


Piotrowskiego. 

sąd Okręgowy uznat winę wszystkich trzech 
oskarżonych za udowodnioną i wydał wyrok 
skazujący. Natomiast Sąd Apelacyjny uniewin 
nii inż. Szostkiewicza i majstra Pioirowsklegu, 
zie Ntrugowi zmniejszył kare z i roku do 6 
mie». więzienia. 


Skazanie komunistów 
Łucku 


Sad Okręgowy w Łucku rozpatrs wai apra- 
we Aleksandra Kościuka i 14 innych oskarżo- 
nych ze wsi Pustemyty, w pow. horochowskim, 
o nuależenie do RPZU. 1 działalność antypańst 
wowaą. Sąd skazał Kościuka na 8 łat więzienia, 
trzech askarżenych po 6 tat, dwóch—po 5 late 
sześciu — po 4 lata, dwóch -— po 5 lata. Je- 
den oskarżony został uniewinniony. 


Rewisja w loksla „Warszawskiegoj 
Dziennika Narodowego” 


W noty ze środy na czwartek policja prze 
prowadziła rewizję w redakcji „Warszawskie 
go Dziennika Narorlowego* przy ul. Nowy 
Świat 47. Podczas rewizji aresztowano trzech 
ezłonków Stronnictwa Narodowego: Sikorskie 
go, Przygodzkiego i Płakowskiego, którzy 
znajdowali się w lokalu redakcyjnym. 

Tej samej nocy przeprowadzono 
w lokalu zarządu stołecznej organizacji Stron 
nictwa Narodowego przy ul. Złotej 30. Przed 
hramą domu aresztowano młodego oarodowca 
Gutowskiego. 


WŚRÓD PISM 


— -mio STRONICOWY Nr 50 „WIADOM 
SGŁ LIFIERACKICIE" przynosi dalszy ciąg cykiu 
lby'a-Żeleńskiego o Marysieńce; charakterysty 
kę anarchisty hiszpańskiego Testanii przez Bo 
reiszę, refleksje Zahorskiej z powodu przeróbki 
filmowej „Wierna rzeka”, artykuł prot. Krzy 
żanowskiego o Horacym w bołsce, artykuł Spy 
ry o źródłach „Dziejów grzechu. kronikę 
zagraniczną, ariykuł Ordyńskiego o polskim 
reżyserze w Holywood — Bolesławskim, całą 
stronę recenzyj z książek pióra Schniiza, Za 
wodzińskiiągo, Hułki-laskowskiego,  Helsztyń: 
skiego, Duuzińskiego, kronikę tygodniową i wies 
szyki satyryczne „Nau pomniki warszawskie” 
Słonimskiego, korespondencję  Piotrowskiegc 
z Krakowa o premierze „Mrówek* Pawlikows: 
kiej. wspomnienie Gotliba o śp. Miterze, prze- 
gląd prasy, wwagi a wawrzynach akademie: 
kich. „Camera obscura". fraszki Pugeta, aktu 
alności. 


rewizję 


łem paru rąk, związanych jednak ścisle z ówczes 
nymi Niderlandami, rządzonymi wtedy, jak wia 
aomo przez Habsburgów, a Habsburżankam* z 
domu były ikolejno dwie żony Zygmunta IH. 
Habsburgowie szlwkę niderlandzka wybitnie pro 
iegowali podobnie jak i królowie duńscy, i ksią 
żętą Prus Wschodnicł:. Niderlandczycy artyści 
wędrują wtedy po caiej Europie (emigracja, epa 
ka wajen religijnych) aż po Gdańsk i Królew'ec, 
czego m. in. wybitnym przykladem jest pokrew- 
ny z wileńskim nagrobek Albrechta Pruskiego w 
Królewcu, dzieło Carnclisa Flerisa, znakomite- 
go autora nagrobków królów duńskich, 
yhku wiłeńskim najświetniejszyn fra 
gmentem jest zmartwychwstanie b. błiskie zmart 
wychwstanim, jakie tenże C. Fleris wyrzeźbił dla 
katedry Postać Radziwiłła jest po- 
dcbna do postaci arcyks. Ernesta Habsburga na 
jego nagrobku w kościele Św. Guduli w Bruk- 
ni nateży przypuszczać, że twórcy wileńscy 
należeli do tej samej co oni grupy artystów wy- 
Flerisa. 


w onurnai. 


ksztaleonych na wzorach C. 

Jednym z wileńskich byłby prawdopodobnie 
ów Jan Fibpin Waton (Walonia — południowa 
Belgiad. którego kilka azy właśnie około tego 
czasu (1622) wymieniają archiwalia odkryte 
przez p. Łopacińskiego. Będąc rzeźbiarzem Zvęa- 
mima HI, J. E- Wallon tem łatwiej mógł zwró 
cić na siebie uwagę Radziwiłłów, otaczających 
się splendorem omal że królewskim. 


Droga b. subtelnej analizy i porównań pre 
legent uzyskuje więc jeszcze jeden dowód żywej 
łączności sztuki fłlamamdzkiej z Winen. 


E. GUWZ. 


—0):— 


„KURJER* z dnią 28 listopada 1936 r. 


Dzieje wil 


eńiskiej szkoł 


głuchoniemych 


Wa JO-ciolecie szkoły 


Szkoła głuchoniemych w Wilnie jest jedynym 
aakładema tego rodzaju na ziemiach półn.-Wśch. 
JĄ ona uczeczywistnienien. myśli króla 
S4anisł=wą Augusia Poniatowskiego i zawie 
rzeń osób i instytucyj działających w Wilnie. 
Są to dawne dzieje z okresu Wielkiego Rekto- 
ra, mieznane prawie nikomu. gdyż materiały 
<do tych driejów nie opracowane jeszcze, Spoczy 
wają doigd w archiwach. Warto więc chociaż 


pobieżnie je pomać, gdyż sorle łączą się z 
Wilnem, 
A było to tak 


Na stoku biskupim w Wilnie siodział hi 
skup Jan Nep. Kossakowski, który jako azis- 
wiek wyksziałcoony a hożdujący ówczesnej mo- 
dzie zajmował się też pisaniem gramaiyki. “idy 
o tym dowiedział się król St. August Poniatow 
ski, napisał do niego lst w którym go zactę- 
ca do zajęcia cię czymś pożyteczniejszym, 
a mianowicie założeniem w Wilnie instyiutu 
giuchon emych. 
przekonania, to tuż gdy bawił we Wiedniu, 
zwiedził lemiejszą niedawno powstałą szkołę 
dla giuchoniemych. eo pozwoliło mu chociaż 
pobieżnie zapoznać się z lego rodzaju szkołą. A 
była to na owe czasy nowość gdyż pierwsza 
szkoła głuchoniemych powstała dopiero w 1760 
poku w Paryżu, zaś wiedeńska była trzecrą. Do 
dać przy tym należy, że metoda nauczania giu- 
choniemych olaczama była śŚcisią tajemnicą, na 
szkoły trzeba było mieć specjalne 
pokazy: 


zwiedzenie 
pozwolenie mimisura, a zwiedzającym 
wano tytko rezultaty a nie metodę. 

Po powrocie do Wilna wysyła biskup do 
Wiednia na swój własny koszt, kandydata na 
nauczycietia głuchoniemych, którym był ks. An 
zelm Zygmunt ze Zgromadzenia OO. Misionarzy 
m Wilnie, przejawiających wledy energiczną 
działałność na polu pedagogicznym, Po rocz- 
mym pobycie w Wiodniu wraca $s 
1805 roku do Wina, gdzie rozpoczyna swą pra- 
oe, me mając jednak ani dostatecznej liczby 
ucomiow, ami odpowiedniego lokalu. Lecz i te 


Anzelm w 


prace muasi przerwać, gdyż w masiępnym roku 
wenwany ostai przez cesarzową Marię Fedo 
równę do założenia szkoły głuchoniemych w 
Pawłowsku pod Petersburgiem Tymczasem u- 
miera baskiup Kossakowski, zapisując na insty 
tut gluchoniemych 900 sr. rb., a przełożony 
zgromadzenia OO. Misjonarzy 'ks Pohi postana 
wia wyzyskać len fundusz na założenie insty- 
dua przezmaczająć na ten cl dom me'sjonar- 
ski w Wilmie przy kościele św. Nikodema (dziś 
isbniejacy). Insty mial? obejmować 
szkołę i internat. dwcz że fundusz «kazał się 
za szczmpły, uzyskuje od Uniwersytetu za go- 
rącym poparciem rektora Jana Śniadeckiego po 
życzkę w kwocio 2 tys. rb. sr. przedkładając 
równocześnie plan nauki, obejnujący 3 letni 
kurs nauczamia wraz z przygotowaniem zawo- 
dowvm. Lecz i na Kwota nkazała sie niewystar- 
<zającą, gdyż wspomniany dom trzeba było 
gruntownie przebudować, wohec czego zwróco- 


no się do Untwersytriu o ponowną pożyczk, w 


już n.e 


Myśl ta trafia biskupowi do j 


| 
| 
| 
4 
| 
| 
| 


sumie 4 dys. 
domwę. 


Nadszedł tymczasem rok 1812, a z nim woj- 


rb. przerywając ruzpoazętą bu- 


na i wobec ważności wypadków sprawa insiy- 
tuw uerchła na kilka lał do roku 1817, kiedy 
tu OO, Misjonarze rezygnują z założenia i pro- 
waAdzemią instytutu zobowiązułąc się do zwróce 
nia pożyczonych kwot, Teraz inicjatywę zało- 
żenia „instytutu przejmuje Uniwersytet, tworząc 
specjalny dla przyszługe zakladu fundusz. Pie- 
niądze wypożyczono na procent, a odsetki uży 
te zostały ną wykształcenie nowego rauczycie- 
la w powstałym w 1817 roku w Warszawie 
lastylucie Głuchoniemych. Nauczycielem tym zo 
siał Karol Mołochowiec, student Uniwersytetu 
Wileńskiego, który po odbyciu rocznej prakty 
ki w Instytucie Głuchoniemych w Warszawie p. 
kierunkiem założyciela ks. J. Falkowskiego i 
zwiedziwszy nastypnie zagraniczne szkoły głu- 
chomiemych pozostaje jeszcze na jeden rok w 
Warszawskim Instylucie. Dopiero w jesieni 1823 
roku wraca do Wilna, przedstawiając Uniwer- 
sytetowi pian organizacji Instytutu Głuchonie- 
mych w Wilnie, Uniwersytet wyznaczył mu ro- 
c ną pensję w kwocie 180 rb, i przydzielił mu 
w domu uniwersyteckim mieszkanie, gdzie icż 
rozpoczął nauczanie głuchoniemych. Uniwersy- 
tet zaś chcąc zrealizować przedłożony plan or- 
ganizacji instytutu wyłonił ze swego grona pro- 
fesorskiego specjałną komisję a skład %tórej 
wchodził między nymi i J. Lelewel. Ko- 
misja ta opracowała szczegółowy slalut i pro- 
gram, a Uniwersytet zwrócił się do rządu o no- 
we fundusze, gdyż posiadane okazały się nie 
wystarczające. Lecz że stosunek władz rosyj- 


skich do szkołnictwa polskiego — a były 
to już czasy kuratora Nowosilcowa, a rek- 
toratu Pelikana — był już całkiem inny, 


Uniwersytet nic nie uzyskał W ten sposób 
sprawa założenia bistvtutu Ghuchomiemych przez 
Uniwersytet upadła. lecz i społeczeństwo wile 
ńskie nie było bez winy, gdyż mimo że od- 
czuwało potrzebę takiego zakładu nie potrafi 


nie odpowiedniego funduszu, jak to miało miej 


| sce w Warszawie. A gdy jeszcze i Uniwersytet 


zoslal} zamknięty, w 1832 r, Mołochowca zwoł- 
niono z posady, kwotę 2000 rb rząd odełuraj, a 
pozostał tylke fundusz Kossakowskiego. który 


„w tym czasie wzrósł do kwoty 1270 rb., które na 


polecenie kuratora przejęło Wileńskie T-wo 
Dobroczynności pod warunkiem jednak. że nie 
założy imstylut, lecz tylko szkołę z powodu 
braku odpowiednich funduszów. Wil. T-wo Do- 
broczynmości otworzyło więc szkołę głuchonie | 
mych zawierając umowę z Mołochowcem, który 
podjął się uczyć giuchoniemych 2 godziny dzien | 
nie za miesięcznym wynygrodzemem w kwocie 
20 rb. 

Nauka rozpoczęła się w maju 1833 roku 
przy 8 uczniach. Szkoła ta istniała 10 lat aż 
do śmierci Moochowca w 1843 r., co Spowodo- 
wało jej zamknięcie, wskutek braku odpowie: 
dniego następcy, I sprawa znowu uiknęła na 
długie i ciężkie lata. Przyszła wreszcie woma 
światowa a 2 nią nowe nadzieje, a potem rak 
1518 į własne Państwo i własne władze szkol- 
ne. które w roku 1925 poleciły nauczycielce p 
Zofii Streicherównie zorganizowanie szkoły głu 
rokaji 


ło się zdobyć z własnej inicjatywy ną stworze- 


chontemvch. mieszczącej się obecnie w 
przy ul. Trockiej 22 m. 18. 

Tak więc myśl założenia szkoiy głuchonie- 
w Wilnie zrodzona przed półtora wie 
kiem Polsce niezależnej doczekała się po 
latach niewoli swej realizacji rówmież w Pol 
sce niezależnej, JAN 'GŁEM BOCKI. 


mych 
w 


ippTED CHOROBAMI , 
z reko w 
chroni. 


Dr. A. Wander, S. A. Kraków. i 


Magistrat wyasygnował 
2000 złotych 


na organ zację Wystawy 
Lniarskiej 

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu miasta 
zapadła uchwała wstawienia do nowego prelimt 
narza budżetowego miasta sumy 2000 złołych, 
jako subwencji dla Wileńskiego Towarzystwa 
Lniarskiego na wydatki związane z organizacją. 
w roku przyszłym Wystawy Lniarskicj w Wib- 
nie. 


Sąd w... Komendzie 
Pol'cji 

Po raz pierwszy chyba w dziejach sądownict 
wa wileńskiego Sąd Okręgowy  rozpornawać 
będzie sprawę karną nie w gmachu przy ul 
Mickiewicza, lecz w Komendzie Policji. 

Trybunał sędziowski. prokurator, adwokaci, 
no i oskarżeni naturalnie przybędą do lokalu 
Komendy Policji przy ul. św. Jańskiej 3, gdzie 
przeprowadzony zostanie przewód sądowy, 
przesłuchani zostaną świadkowie i wydany ze- 
stanie wyrok. 

Sprawa, którą władze sądowe uznały za ko- 
mieczńe rozpoznać w Komendzie Policji, w swe 
im czasie frapowała całe miasto. Sądzeni będą 
nienchwytni sprawcy kradzieży rowerowych, z 
htórymi policja miała w ciągu łata tyle kłopa- 
tów, że aż musiała organizować na terenie mia 
sta... obławy na rowerzystów. 

Decyzja rozpoznania sprawy w Komendzie 
Policji została powzięta z tego powodu, że w 
sprawie tej w charakerze dowodów rzeczowych 
figuruje wiele rowerów i części rowerowych, 
przechowywanych w Komendze Policji, a które 
nie sposób byłoby transportować do sali sąde- 
wej. fe)... 


Badania geologiczne w Szyłanach 


Magistrat ogłasza przetarg na wiercenie 20 studzien 


Sprawa budowy hvdroelektrowni j 
koło Szyłan w odległości kilkunasiu ki- 
Jlometrów od Wilia ruszyla nareszcie 
z martwego punktu kilkuletnich rozwa- 
żań teoretycznych przy biurku, uzupeł- 
nionych w swoim czasie przez badania 
pomiarowe w terenie. 


Jak już pisaliśmy przed kilkunastu 
dniami, dwaj wybitni połscy specjaliści 
w dziedzinie wykorzystywania energii 
wodnej prof. Pomianowski i nacz. Her- 
bicht, na zaproszenie zarządu miejskie- 
go zbadali możłiwość budowy hydroc- 
lektrowni w miejscu zaj m 
i wznali. że miejsce to zostało wybrane 
bardzo dobrze oraz że prąd mzyskany 
w tej hyvdroclektrowni. będzie ze wzglę 


Magistratowi grozi eksmisja 
Proces © mury dominikańskie 


Wydział ULywiłny Sądn Okregowego rorpa 
trywa! sprawe z powództwa Kurii Metropoliral- 
mej przeciwke magistralowi wileńskiemu © 
awrot „murów ominikańskich* przy ul. Do 
minikanskiej, gdzie się mieści obecnie magi- 
strat, straż sygniowa i t. l. Proces ten ze wzglę- 
-dów zrozumiałych wzbudził oibrzymie zatniere 
sowanie, bo magistrałowi w razie przegrania 
aprawy, grociłaby poprostu eksmisja.. 

Proces ten zostal zgłoszony przez  Kurię 
Metropolitalna w czerwcu 1929 roku i w ciągu 
dat stopniowo dojrzewał de ostatecznej rozpra 
wy mnublicznej. Obie strony gromadziły doku 
menty. 


` PIERWSZY ZARZUT. 


Na pocnątkn rozprawy przedziawiciele za- 
vzadu miejskiegr. miwokaci Popiel i Bagiński 
wysunęli zarzut, że Kuria Metropolitalna nie 
miała prawa wnesic powództwa, ponieważ cho 
dzi o nieruchemość należącą do zakonn. A 
więc rakon Dominikanów powinien by był wy 
miąpić a roszczeniem. Na to strona przeciwna 
w osobie adw. Zmitrowicza powołała się na 
odpowiednie orzeczenie Sądu Najwyższego o 
raa na oświadczenie komisji papieskiej w 
Warszawie | zakone Dominikanów w Polsce. 
Z tego wszystkiego wynikłn, że Kuria Metro- 
politaina jesi uprawniona do występowania 
jako strona w procesie. 


| 


CZY BYŁA PRZEMOC. 


Dobra Dominikanów w Wilnie zostały skon 
fiskowane przez zaborców w roku 1844 i prze 
kazane wileńskiemu 
Rzecznicy magistratu wysuneli zarzut, iż nie 
ma  dostateczuych dowodów na to, że była 
przemoc ze Strony rządu rcsyjskiego. ponie- 
waż konfiskata nastąpiły jeszcze w reku 1844 
a nie po powstaniu 1863—64 r. Na to powód od 
powiedział, że konfiskata nastąpiła po upad- 
ku powstania 1831 r.. kiedy rząd rosyjski pro 
wsvlził prlilykę prześladowczą i stopniowo ka 
sował zakony, tako ogniska kultury polskiej i 
w zwłązku z tym w roku 1844 skasował kil- 
kadziesiąl klasztorów na Ziemiach  Wschod- 
nieb. 

OGLĘDZNY SPORNEGO OBIEKTU. 


Następnie rzecznicy magistratu zarzucili, że 


powierzchnia i granice spornego obiektu nie | 
zostaly Ściśle ustałnne. I ten zarzut został o- | 


balony bezspornymi dowodami, 

Na zakończenie rozprawy sąd postanowił 
wydać rzecznikowi powoda, adw. Zmitrowiczo 
wi, świadectuw na prawo otrzymania z hipo 
teki ołrysu planu spornych nieruchomości. 
Po złożeniu tego odrysu sądowi zostaną doko- 
nane oględziny murów Dominikanów, celein 
aprawdzenia przez bieglefn geometrę powierz 
chni i granie objektu sporntgo. 

Wyroku w tej sprawie można się oil u 
'wać najwcześniej za kilka tygodni. 


zarzylowi miejskiemu. | 


m a O O 


| | R e. 


du na szczególnie sprzyjające warunki | 
terenowe, najtańszym prądem elektrycz- | 
nym w Polsce. j 

Pa stwierdzeniu tego, dalszym eta- 
pem już konkretnych prac przygotowa- 
wczych w terenie mają być próbne wier 
cenia, które ustalą już dokładnie miej- 
sce budowy zapory wodnej. 

Jak wiemy istmieją dwa projekty. 

Pierwszy, opracowany poprzednio 
przez zarząd miejski. prowadzi zaporę 
poprzez rzekę od zabudowań zaścian- 
ka Popy. poprzez wyspę do wysokiego 
przeciwiegłego brzegu. 

Drugi, zaproponowany przez prof. 
Ponianowskiego i nacz. Ierbichta. prze 
suwa miejsce budowy zapory w górę 
rzeki o 500 nitr.. gdzie oba brzegi są 
wysokie i znajdują się w mmiejszej od 
siebie odległości. Koszt budowy zapory 
w iym miejscu wypadłby taniej i nie 
wpłynąłby wiele na zmianę szerokości 
zalewu. 

O tym który z tych projektów be- 
dzie realizowany. zadecydują SA 
wiercenia. Badania ustala charakter po 
dłoża w obu miejscach. a przede wszys- 
tkim stopień przepuszczałności nainiż- | 
szych warstw, na których oparlvbv się i 


fundamenty zapory. Podłoże mniej prze 
puszczalne, będzie bardziej dogodne. Je- 
żeli zaś okaże się, że stopień przepisz- 
czalności w obu miejscach jest jednako- 
wy, wybór padnie prawdopodobnie na 
projekt drugi. 

Wiercenia próbne mają rozpocząć 
się wkrótce. Na ostatnim zebraniu magi 
stratu nchwałono wyasygnować pewne 
sumy na te prace. W dniach najbliż- 
szych zarząd „miejskr ogłosi przetarĘ 
na te roboty. 

Wiercenia rozpoczną się prawdo- 
podobnie w grudniu, a zakończą się 
przy sprzy jajacych warumkach w sty- 
cznii . 

Będzie to zależało od stanu pogody. 
Jeżeli będzie mróz i rzeka pokryje się 
lodem. prace będą prędko ukończone, 
ponieważ ułatwi to wiercenie pośrodku 
rzeki. Wiercemia na rzece może unie- 
możliwić na pewien czas płymąca kra. 

Wszystkiego ma być wykonanych 
20 studzien, każda głębokości do 20 mtr. 
po 10 siudzień w każdym z zaprojekto- 
wanych miejsc. 

Po ukończeniu badań  geolegicz- 
nych nastąpiłoby już opracowanie kon- 
kretnego planu budowy zapory. 

Wod. 


Ponowne wybory 
do zarządu Wileńskiej Izby Rolniczej: 


Nawiązując do informacji o niedo} 
ściu do skutku porozuanienia i niedoko- 
naniu wyborów Prezesa i Wiceprezesa 
w Wileńskiej Izbie Rolniczej oraz zło- 
żenia podczas posiedzenia mandatów 
członków Zarządu przez kilku radców, 
dowiadujemy się. że na posiedzeniu Za- 
rządu mandaty złożyło czterech radców. 
Poza tym w tymże dniu wieczorem, wo- 
bec zaszłych okoliczności, chcąc ułatwić 
swobodę decyzji Radzie Izby. złożyli ró- 
wnież z pośród pozostałej liczby człon- 
ków Zarządu mandaly jeszcze czterej 
radcowie. Wobec powyższego kierujący 
w myśl statutu sprawami Izby jej do- 


tychczasowy prezes po porozumieniu z 
władzami nadzorczymmi zwołał na 17-ge 
grudnia rb. nadzwyczajne zebranie Ra- 
dy Izby dła dokonamia nowych wybo- 
rów Zarządu. 


B. nauczyciel gimnaz. 


udziela lekcy|] i korepetycyj w za- 
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matuny. 
Nauka solidna. Postępy ı skutki gwa- 
rantowane Specjalność: polsk „fizyka, 
matematyka. — Łaskawe zgłozsenia 
do red. Kurjera Wil. po g. 7-ej wiecz. 
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Wieści i obrazki z kraja 


Dola war; 


Dziażę się to parę lat temu, Pracowałem 
jako nauczycie! w jednoklasówce. 

Otworzyły się razu pewnogo podczas kk. 
aji drzwi i do klasy włoczyła się karykatura 
łudzka. Z oczu, z wyraza twarzy poznałem, iż 
mam przed sobą chorego umysłowo. 

Idiotyczne uśmiechy 2 mlaskanie ustami, 
głupkowaty wyraz twarzy utwerdziły muie w 
przekonaniu, iż biedak należy do najbardziej 
nieszczęśliwych ludzi, którzy są nioże nawet 
szczęśliwi, nie zdają bowiem sprawy ze swego 
poniżenia. Klasą okazała wielkie poruszenie. 

— Proszę pana to wariat z maszej wioski, 
on jest głodny. | 

Spojrzałem na ucznia, mieszkał za blotem 
w sęsiednim osiedłu, =- 

— On zawsze jest bardzo głodny, jego w 
domu biją, jak wyrwie się, io nie chce sam 
wracać. 

Posłałem dziewczynkę do gospodarza szko 
ły. by przyniosia kawał chleba. | 

Rzucił się z łakomstwem zgłodniułego zwie- | 
rzęcha. Przykro było patrzeć. i 

Dzieci były poważne i wpatrzone w warra ; 
a. ł 

Mr'yszedł posłusznie za drzwi. Przez chwiię | 
zawisła Mlasie chika atmosferu, 
zagadnęły mnie pierwsze. | 
On proszę pana, jak czasami to z ko- | 
fryta wyjada kartofle. Je wszystko co ješt. a 
potem wymiotuje, i tamto pcha znowu do ust... 
Nie 


w Deieci 


Cały dzień byłem przygnębiony, 
łem jeść obiadu. 

W kilka dni potem wybrałem się do wsi, 
w kiórej mieszkat mieszczęśliwiec, by jako o- 
piekaw: spoleczny przyjść mu z  jakąkołwiak 
pomocą. 

Dzieci opowiadały mi przez drogę 
ły z życia nieszczęśliwca. 

Wszedłem do izby, biedą jak wszędzie, 
same lachy, ten sam Rezejrzałem Się ` 
W mrocznym kącie ujrzałem napół nagiego bie 
daka: miał na sobie spodni, 
poza tym okrywała go gruba skorupa brudu. 
Nie myl się chyba od chwiń, gdy zwariował, 
to jest od dzieciństwa. Miat dziki błysk w o- 
czach. Obejrzałem nadgryzione belki, które 
w chwitach strasznego bolu zębów gryzi. Nie 


mog 


szczegó- 


te 
odór. 


coś w rodzaju 


mogłem zrozumieć, jak człowiek mógł poprzegry 
zać take bierwiona. 
az zabijafło go na piecu deskami 


i siedział tam jak w kiaice. Nie nie rozumiał 
a jednak ięskmił za słońcem i swobodą, wyrywał 
się często „w świat“, Nikomu szkody nie robił: 
rzucał się tylko do judła. 

Utara się opinia, że nakarmić 
żna było: zdawało się, że zje cały świat... 

Sostra i szwagier mieli z nim kłopot, nie 
wiedzieli co robi, więc maltretowali w nie- 
ludzki sposób: chcieliby zapewne by prędzej 
muarł i zostawił im swoją część gospodarstwa. 


Wędzarnia n 
rozpocznie pracę 


Dyrekcja Lasów Państwowych przed paru 
miesiącami rozpoczęła budowę dużej wędzar 
ni nad jeziorem Narocz. Wędzarnia obliczona 
jest na przerobienie rocznie kilkunastu tysię- 
cy kilogrkmów ryby, a przede wszystkim sic- 
ławy. Potrzeba tej inwestycji dawała się od- 
dawna wyczuć. Wilno nie było w stanie cal- 
kowicie wchłonąć dużych transportów siela- 
wy w okresie wzmożonych połowów. Próby 
wysyłania większych transportów ryby naro- 
czańskiej w stanie surowym, do innych woje- 
wództw wprawdzie dały rezultat dodatni, jed 
nakże kalkulacja wykazała, że wysyłka ryby 
wędzonej bardziej się opłaca. 


go nie mo- 


Budowa wędzarni 


dh --.< 


dobiega obecnie końca. 


listopada 1956 r. 


ata wiejskiego 


Energczna imterwencja z mojoj strony polep- 
szyła nieco byt nieszczęśdliweca. 

Ale czy może coś naprawdę polepszyć dolę 
wariata szezególnie na wsi? 

Zmarł w jakiś rok potem, siostra i szwa- 
gier odetchneli z ulga. 

Straszne to było: pewne rzeczy powszednie 
ją jednak tak, jak na powszednieje 
śmierć. 


fro cie 


WITOLD RODZIEWICZ. 


ad Naroczem 
w styczniu r. b. 


| instaluje się już szkielety żelaznych pieców. 
Należy tu podkreślić, że jak dotychczas żelaz 
ne części pieców wędłiniarskich były wykony- 
wane prawie wyłącznie w Pucku, przez wyspe 
cjalizowaną w tym kierunku firmę. Szkielety 
zaś do pieców nadnaroczańskiej 
zostały wykonane całkowicie pruez rzemieślni- 
ków Wilua, przy tym wykonanc bez zarzutu. 


wędzarni 


Uruchomienie nastąpi 
dobnie w styczniu roku przyszłego, po rozpo- 
częciu zimowych połowów. W; styczniu więc 
ma ukazać się w sprzedaży wędzona sielawa 
naroczańska, która w pierwszym rzędzie zacz 
nie korrkurować z importowanymi obecnie z 
| Łolwy t. zw. (w). 


wędzarni prawdopo: 


„sztremlingami". 


Nowa huta szklana 
założona przez robotników 


W Zalesiu, gm. ilskiej, pow. wiłejskiego od- 
tyło się uroczyste poświęcenie nowozałożonej 
ohrześcijańsko-robotniczej huty szklanej. W 
uroczystości poświęcenia wzięli udział liczni | 
przedstawiciele wszystkich sfer spoiecznych i 
przedstawiciele władz. 

Po krótkich modłach ks. Cimaszkiewicz po 
święcił zabudowania i urządzenia hutnicze, a 
w przemówieniu życzył rozwoju, odbudowanej 
wysiłkiem robotników, placówce przemysiowej. 
Następnie starosta inż. Henszel uderzeniem mło 
ta rozbił pierścień szklany, okalający wannę z, 
rcztopionym szkłem, otwierając w ten symboli , 
czny każ hutę do pracy. Po otwarciu huty | 


Urzędnik ARE oszustem jwn 


Na skutek skargi Tatiany Żuk, mieszkanki | 
wsl Stara Wieś, gm. świrskiej, i z polece- 
«uła wiceprokuratora w Wilnie Wydział sledczy | 
w Święchanach wszczął dochodzenie przeciwko 
Janowi Hryszkiewiczowi, sekretarzowi gminne 
mau w Twereczn, 9 popełnienie oszustwa 'matly- 
monialnego. Hryszkiewicz w r. 1833 pod pozo- 
rem chiettpy zawarcia związku małżeńskiego 
a Tatianą Żuk wyłudził od niej i przywłaszczył 
4870 dolarów i 935 rubłi rosyjskich w złocie. 


Hryszkiewicz jednak pod różnymi pezor:mi n- 
chylał się od spełnienia obietnicy, a wreszeie 
w roku bieżącym zupełnie zerwał stosunki z 
Tatianą Zuk, lecz płeniędzy nie oddał. 


i 
- W ezasie rewizji u Hryszkiewicza znaleziono 
2,360 zł, 100 rlolarów, 210 rubii rosyjskich w 
zpele i 26 weksli na ególną sumę 2,220 złotych. 


Na skutek decyzji Sędziego Okr. Śl. w Swięta- , 


unch Hryszkiewicza osadzono w więzieniu. 


Krew na weselu | 


W nocy 26 bm. we wsi Chroły, gm. worniań | 
skiej, został pobity na weselu Wacław Grudel, 
mieszkaniec wsi Filigrinda. gm. gierwiackiej, | 
któremu zadano tłuczoną ranę w głowę. Stan 
Grudela jest bardzo ciężki i według oświadcze- 
ala lekarza rejonowego w Wornianach budzi b. | 
poważne obawy o życie, Ustalono, że sprawca- 


mł pohicia są Władysław i Kazimierz Bakiele, 


„mieszkańcy wsi Bejniki, oraz Ludwik Czepu- 


kujć, mieszkaniec wsi Gruszkajcie, gm. worniań 
sklej. Rukiele są notorycznymi awanturnikami 
i byli już karani za bójki. Wacława Grndela od 
wieziouo do szpitala św. Jakuba w Wilnie. 


Pożar w więzieniu kobiecym 
w Świecianach 


W noey na 26 bm. wybuchł pożar w wiezie- | 
niu karno-śledczym w Swięcianach na oddziale 
żeńskim. Pożar powsłał wskutek wadliwej bu- 
dowy komina. Zapaliły się wiązania sufitowe 
raz strych. Po nsunięciu odbywających karę | 


kobiet do innych ubikacyj, miejscowa straż po 
żtrna przy pomocy władz bezpieczeństwa i lud 
ności zlokalizowała i ugasiia pożar w ciągu ? 
podzin. Wypadku z ludźmi nie było. Spłoneły 
jedynie większe zapasy biełizny. 


Na co chorują w Wileńszczyźnie 


Inspektor tekarski województwa wileńskiego | 
sporządził wykaz zachorowań zgonów na cho- 
roby zakaźne i mne. występujące nagminnie za 
czas od 15 do 21 bm., wedłur którego zanolo- 
waiio 95 zachorowań na jaglicę, 29 wypadków 
gruźlicy w tym 10 zgonów, 11 > Nz gj gy- 
| SZW Tú Pr z? fua = "A = 


py, po 9 wypadków róży i błonicy, 8 wypadków 
duru brzusznego. w tym 1 zgon, 8 zachorowań 
na płonie, 7 wypadków ospy wietrznej, 3 wy- 
padków odry, 5 wypadków krzuśca. | wypadek 
zapalenia opon mózgowych i 1 wypadek Heine 
Medina. 


TYT Adm śnistracji 


Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty na 
miesiąc grudzień i wyrównanie zaległości. 

Do numeru dzisiejszego załączamy wszystkim naszym prenumera- 
torom zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy któ- 
rych urzędy pocztowe od wpłacających nie pobierają żadnych opłat. 


i. 

| Karotonek, 
[| 

| 


hutnicy popisywali się wobec zebranych spraw 
nością w wyrobie butelek rozmaitego rodzaju, 
słojów, kuiamarzy, popielniczek i t. p. 

Nowootwarta huta daje zatrudnienie około 
100 osobont, dotychczas bazroboimym. 


Głębokie 


— OFIARA NA FON. W dn. 24 bm. Antoni 
iniecszkaaiecć wsi Bryczeniki, gm. 
porpbskiej, pusiadacz 22 ha ziemi (emeryt) za- 
ofiarował jako dar na Fundusz Obrony Narodo 
wej obligacje 5 proc. premiowej pożyczki inwe» 
stycyjnej w kwocie zł. 100. 


— PRACE MELIORACYJNE NA TERENIE 
POWIATU dziśnieńskiego dokonywane są obec 
nie przy regulacji rzeki Berezwicy, łączącej je 
zioro Głębokie z jeziorem Kahalnem. Roboty 
są prowadzone w celu obniżenia lustra obu je- 
zior o 75 cm., co ma na celu osuszenie podmo- 
kłych gruntów okolic Głębokiego. Wobec tego. 
że obniżenie poziomu jezior nie dałoby możnoś 
ci zaopatrywania wodociągu kolejowego w wo- 
dę, kierownictwo regulacji wstrzymało obniże- 
nie poziomu jezior uż do chwili dostosowania 
wodociągów kolejowych do odpowiednio w tym 
celu przeprowadzonych prac melioracyjnych. 


| — OPIEKA NAD GROBEM BOHATERA. W 
zagajniku około wsi Kosakowszczyzna, gm. Głę 
bokie pochowane zostały przez ludność miejsco 
wą zwłoki żołnierza polskiego, poległego w cza 
sie wojny polsko-holszewickiej. Aby mogiła ta 
nie uległa zapomnieniu, opiekę nad nią rozło- 
czyła kierowniczka szkoły powszechnej w Cho- 


roszkach przy pomocy dziatwy szkolnej, która 
wykonała nasyp nagrobka oraz ogrodzenie. 


Swięciany 


— PRZESZŁO 16 TYS. ZŁ. NA FON. W 
związku z nasileniem akoji na pomoc zimową 
bezrobotnym komitety gminne i miejskie zmniej 
szvły nasilenie zbiórki ną FON. 


Dotychczas zebrano nu FON 290 zł 86 g 
nie lieząc sum zebranych na len cel opodatko- 
wania się urzędników, przem*słu i handlu oraz 
ziemian, gdyż świadazenia od tych grup były 
przekszywane przez nich bezpośrednio do Kom 
teinu Głównego hub do swoich cenirał organiza- 
cyjnych. 

Zebrana suma zł. 16.290.86 pochedzi z daru 
na FON drobnego rołnietwa. 


— POMOC ZIMOWA BEZKOBOTNYM. Z 
nastaniem mrozów zbiórka ziemniaków na rzecz 
zimowej pomocy moezrobotnym mostała wstrzy- 
mana, nałomiast gminne i miejskie kom. przy- 
stąpiły do intensywnej zbiórki pieniężnej, zbo 
ża i innych artykałów, według ostałmio ustalo- 
nych norm przez Włożewódzki Kom'ttet, 

Według sprawozdania» Powiatowego Komi- 
tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym w Świecia- 
nach za druga dekadę bm, na !'erenie powiatu 
zebrano 76.707 kg ziemniaków, 967 kg zboża i 
775 zł. 25 gr gotówka. nie licząc opłat od pobo- 
rów urzędniczych i świadczeń hamdlu i przemy 
słu. Część ziemniaków. a mianowicie 5 wago- 
"nów 15-tonmowych przesłano do Wilna. 
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— LIKWIDACJA FABRYCZEK SAMOGONU. 
Qstainio brygada kontroli skarbowej w Brasla- 
wiu wspólme z policją państwową złikwidowa 
ta kilka gorzelm, a mianowicie u Anny Kukuć 
we wsi Mulejki, gm. nowo-pohoskiej, u Sione 
Tierentiewa i Agaiona Błiwowa twe wsi Woroń 
ki, gm. jodzkiej, oraz u Bazylego Palłayowrki 3 
Szymona Ławrynowiczą we wsi Szurpaki, gm. 
jodzkiej. We wszystkich wypadkach aparaiy zo 
stały zakwestionowane oraz zniszczono 220 ti- 
trów zacieru, przygotowamyo do wyrobu „Sa- 
mogonki”. 

— ODBYŁA SiĘ W STAROSTWIE POWIATG 
WYM W BKASŁAWIU ROZPRAWA KARNO- 
ADMINISTRACYJNA przeciwko 13 hamdlarzom 
z Brasławia. którzy w swoim czasie zostali uka 
rani przez starostę w trybie nakazowym za nje- 
ujawnienie cen na artykuły pierwszej potrzeby: 
i od mukazów tych mmieśli sprzeciw. We wszy- 
stkich wypadkach dotychczasow:: kary grzywny 
zosały utrzymane, natomiast ureszt zastępczy 
w kilku wypadkach został podwiesiony z trzech 
dni na weden dni i nna cziermaści dni 

— POD PRZEWODNICTWEM STAROSTY 
POW. ODBYŁ SIĘ W KBRASŁAWIU ZJAZD» 
WÓJTÓW I SEKRETARZY GMIN powiatu bra- 
siawskiego. Na zjeździe omówiono sprawy z za 
kresu poruczonego i samorządowe. Najwięcej: 
uwagi poświęcono sprawom onieki społecznej, 
słioln i ana sprawom rolnun oraz gospodarce 
gminnej. 

Wójtowie i sekretarze otrzymał na zjeździe 
szozegółowe wskazówki co do ukiadania prelimi 
narzy budżetowych na: rox 1937'8, przy czym 
przy omawianiu budżetów gminnych obecni byli 
zainteresowani kierownicy urzędów niezespolo- 
nych pierwszej instancji, którzy omawiali z wój 
tami poszczególne dziaiy budżeów. 

Poza tym wójtowie zoti sprawozdania z 
wykonam «w tegorocznych budżetów gmmnvch o- 
ra. szarwaTrku d ego, 

— W OPSIE, POW. BRASLAWSKIEGO, OR 
RYŁ SIĘ ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ MŁODEJ 


WSI z terenu powiatu brasławskiego. Na zjazd 


L przybyło 50 delegatów, Poza tym na zjazd przy 


był poseł Alfons Jozanmis, imspekitor przysposo- 
bienia rolniczego Wileńskiej Izby Rolmiczej A. 
Świackiewicz i wielu innych pn edstawicieh, or- 
gani acyj społecznych, 

Ze sprawozdania złożonego przez prezesa A. 
Policiewicza wynika. je ną terenie pow, brasłąw 
skiego *stnieie 31 Koro Zw. Młodej Wsi skupia 
jace około 800 członków. W okresie nbiagłym 
największą uwage koła zwróciły na akcję przy- 
sposobiemiia rolniczego i samoksznałcenia się. 

W akcji p. r. pracowało 27 kół i w wyniku 
tej pracy wszyskie koła ną wystawach rejono- 
wych lu powiatowej otrzymały nagrody w 
postaci narzędzi rolmiczych. 

Nastopnie uchwalono budżet zarządu powia 
iawego w wysokości zł, 1.202 oraz plan pracy 
na przyszłość. który przewiduje orgamizację mo- 
wven kół oraz wzmocnienie organtacyjne ków 
już istniejących. 

Prezesem zamzach powiatowego został 'wybra: 
ny na rok nastermv dotychrzasowy prezes Ale- 
ksander Policiewicz 


Górenni delegaci złożyli 


podziękowanie za dotychczasową pracę. 


Wilejka pow. 


— „ŁĄDAMY KOLGNII DLA POLSKI", Pod 
tym hasiem odbyła się w budyawiu unia 22 
listopada rb. uroczysta akademia z udziałem» 
KOP-u, przedstawiciełń samorządu i społcezeńsk 
wa. Na program akademii złożyły się: przemó 
wienia oraz wysiępy orkiestry wojskowej. Ucze 
stnicy rozeszli się w głębokim przekonamia © 
słuszności, prawie i kcnieczności posiadania 
kolonii, oraz powzięli rezylucję, by przez pow 
szechny udział w Ł. M. i K. dać wyraz zdecydo- 
wanego ustosunkowania się do kwestii kuloniat 
nej. B. 


Mołodeczno 


ZEBRANIE POWIATOWEGO ' KOŁA 
'TOM-u. W, Movdecznie w dniu 29 listopada b. 
r. w niedzielę o godzinie ł2-ej w Sali Posiedzett: 
Wydziału Powiaiowegd (Starotwaj odbędzie się 
Walne Zebranie Powiatowego Koła T-wa Opie 
ki nad Zdamą a Niezamożną Młodzieżą 5tkol- 
ną „TOM. 

Na powyższe Zebranie przybędzie z Central- 
nego Zarządu TOM-u w Wilnie Ob. Józef Po- 
szewiecki, który wygłosi reetrat o akcji TOM-u. 

— KRWAWA ROZPRAWA. W dgr. 21 bm. 
fwdczas libacji powstala kłótnia, która następ 
uie przeszła w bójkę pomiędzy Dymitrem Osi- 
powiezem że wsi Zaśkiewicze, gm. bieniekiej « 
VKawiem Konopackhim ze wsi Oleuiee. W czasie 
bójki Osipowicz zesizł kołkiem b. cieżkie uszko- 
dzenie ciała Konopuckienu, którego skierowano» 
dv szpitała w Mołedrvuznie. 


Postawy 


— ROZPRAWA NOZOWA. W dn. 22 bra, 
okGio północy na ui. Pierackiego w Postawach 
Kima Szałkowski zadał nożem b. ciężkie nsz- 
kodzenie ciar Janowi Kryulee. Obaj sa miesz- 
tańcami Postaw. 


05 eg b lonu i bo: Ów Funduszu 
[aw estycyj'6'0 


Na dzień 1 paździemika rb. było w obiegu 
bilonu na sume 440.456.000 zł, z vzego na bi- 
lon nabyty przez Bank Polski na własność — 
przepada ——27.668.187 zł. 

Bonów Funduszu Inwes'vcvinego było w ©- 
biegu na sumę — 2.214.700 złotsch. 


Na rynkach wileńskich 


Choć droga dobra, a na przedzimku na wi 
mniej roboty i człowiek więcej ma czasu, na 
rynkach wczoraj było pustawo. 

— Nie ma co wieźć, panie, — skarżą 
wieśniacy. — Nic na wsi nie ma. Kartofle stra- 
szno wieżć — zmarzmą, a mleka mało, ogrodo- 
mało — co człowiek może zabrać na 


się 


wizny 
targ? 

Było jednak na rynkach trochę i nabiału i 
„ogrodowizny” i innych produktów wiejskich. 
Nawet „nie zważając ma to, że „mało mleka", 
masło stauiało — 3 zł. kilo, staniały jaja—l zł. 
za dziesiątek, sery chude od 35 do 50 gr., śmie 
tankowe — 1,50 zł. kilo, Droga stosunkowo by- 
ło Śmietana — do 1,80 zł. litr. 

Nie duży jednak targ był na nabiał. Jakoś 
nie widziało się większego ożywienia. Nadspo- 
dziewamie żywiej szla sprzedaż kapusty, za któ- 
rą początkowo płacono 1,70 zł. za pud, a pod 
koniec rynku, gdy dozorca z dzwonem zaczął 
biegać po placu i trzeba było zawracać do do- 
mu — po 1.30 zi 

Kartofli przywieziono mało i proszono 50— 
50 gr. za pud. Produkt ten w większej części 
ipowieziona z powrotem — mało było nabyw- 
ców. To samo z burakami, które kalkulowały 
się po 1 zł. za pud i brukwią — 1,10 zł. Sto- 
sunkowo więcej sprzedano cebuli — ua pudy po 
3,20 zł, ma wianki — po 24 gr. Czosnek — 
po 40 gr. wianek. 

Jabłek było niewiele — na kilku zaledwie 
wozach. Dwa tylko gatunki można było znaleźć 
ma całym rynku: pepinki po 45—50 gr. kilo ł 
podgniie antonówki po 25 gr. 

Chrzan przestano już sprzedawać na pęczki. 
Sprzedaje się teraz na korzonki — trzy grubsze 
korzonki za 10 gr. 

Jednego tylko towaru pod koniec rynku 
ze Świecą mie można było znaleźć — żurawiz, 
za które płacono po 25 gr. za litr. 

Poza towarami, rozłożonymi na wozach, był 
również artykuł, sprzedawany pokryjomu, Z 
pod poły, zdaia od oka władzy. Bite gęsi. 

Z powodu tych gęsi wśród wieśniwkow panu 
je wielkie rozgoryczenie. 

— Ma gospodarz jakiego gęsiaka, zabije, 
soskubie, żeby pierze zostalo dla siebie, zawie- 
zie na iarg do Oszmiany — wolno sprzedać, 
a zawiezie do Wikia — protokuł, kara. Musi 
sprzedawać kradkiem, bo jak policjant złapie, 
do cały targ nie opłaci się. Czemu w Oszmianie 
wolno. a w Witnie nie wolno? 

W samej rzeczy: dlaczego w Oszmianie bite 
i oskubane gęsi są przedmiotem handlu legal- 
-aego, a w Wiinie za tenże handel grozi protec- 
kul s grzywna” —wicz. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 

— Dzisiaj w sobotę i jutro w niedzielę wic- 
<zorem |o godz. 8,15) współczesua komedia 
„Tempo 120" 

— Jutro w niedzielę, na popołudriowym 
przedstawieniu (0 godr. 4,15) po cenach propa 
gandowych, ukaże się już po raz ostatni, wspa 
miale wystawione poetyckie arcydzieło Fr. 
-Śchillera „intryga i miłość”. 

— W końcu przyszłego tygodnia odhędzie 
się nowa premiera teatru. subtelna komedia 
psychologiczna p. t. „Oto kobieta" znakomitego 
pisarza angielskiego W. Somerset Maughama. 

— Przedsławienie akademickie p. t. „Tempo 
120“ odbędzie się w Tealrze na Pohulance we 
środę dnia 2 grudnią br.. Sprzedaż biletów, ze 
względu na utrudniony dostęp do lokalu AZS., 
odbywać się będzie codziennie, za wyjątkiem 
miedzieli w Kasie teatru na Pohulance od godz. 
12—14-ej; w dnie przedstawienia ponadto od 
28 do 20. Bilety można nabywać jedynie za oka 
zaniem legitymacji akademickiej. 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 

— Ostatnie wysiępy Elny Gistedt. „Frasqui- 
ta“, po cenack propagasdowych. Dziś grana bę 
«dzie w dalszym ciągu posiadająca piękną muzy 
kę i ożywioną akcję wartościową op. Lehara 
„Frasquita”. 

— Popołudniówka aiedzielna. Jutro, wobec 
kończących się występów Elny Gistedt, ukaże 
się ma przedstawieniu popołudniowym op. Le 
hara „Frasquita”. 

— „Dokoła Miłości" Straussa w „Lutni“. We 
wtorek najbliższy wejdzie na rejertuar teatru 
„Lutnia“ pełna humoru i zabawnych sytuacji 
©p. O. $transa „Dokoła Miłości”. W roli głów 
nej wystąpi świeżo pomyskana primadonna tea 
tru poznańskiego Z. Łubiczówna w otoczeniu 
całego zespołu artystycznego pod reżyserią K. 
Wyrwicz -Wichrowskega. 

— Występ tamcerki hinduskiej Nyota Inyoka 
w „Lutni“. W przyszłym tygodniu wystąpi na 
scenie „Lutni“ słynna tanecrka hinduska Nyola 
Inyoka, która budzi powszechny zachwyt 
Wszystkie tańce tworzone przez uroczą egzoty 
czną tancerkę sa rekonstrukcjami osnutymi na 
podstawie dawnych dokumentów. W programie 
tańce religijne, fantastyczne i bshaterskie Indii 
i Egiptu. 


TEATR „NOWOSCI. 


— Dziś w sobotę 26 listopada br., przedostań 
ni dzień rewii p. t. „Melodie Wilna“. Codzienit 
dwa przedstawieniu © godz. 8.30 i 9.15. 


* Temp. 


„KURJER* z dnia 28 listopada 1936 r. 


KRONIKA 


= A 


Dztś: Monsweta i Rufina M.M. 


Sobota 
Jutro: Saturn na B. W. 
28 wschód sionca — godz. ? m.15 
Listopad Łactiód stońcu — godz 2 m.59 
Ssaztrzeżenia Zakładu Meiosroiegił U. 5. 8 


= Wie z dnia 27.X1. 1935 r 
Giśmienie 769 

Temp. średnia —3 

Temp. najw. —1 

aajn, —4 

Siad 

wschodai 

bar.: lekki spadek 
pochmurno, wieczorem śnieg. 


Upau: 
Wiatr: 
Tend. 
Uwagi: 


— Przepowiednia pogody wg. P. 1. M. do 
wieczoru dn. 28. XI. 1986 rT.: 


Przeważnie pochmurno, naglisto, z drobnyin 


śniegiem, zwłaszczą na południu kraju. 

Mroźćno, 

Słabe luh umiarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich. 

If, 
DYŻURY APTER, 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

1! Sapożn'kowa (Zawalna 41); 2) Rodowi- 
cza (Ostrobramska 4); 3) Augustawskiego (Mic 
kiewicza 10;; Narbulta (św. Jańska 2]; Zastaw 
skiego (Nowogródzka 89). 
Ponadlo dyżurują apteki: 
toiska 42); 


S-ów Paka (Anto 


KOMFORTOWO URZĄDZONY 


Hotel St. GEORGES 
w WILNIE 


| Apartamenty, lazienki, telefony w pokojach 


Ceny bardzo przystępna H 


PRZYBYLI DO WILNA: 

— PRZYBYLI DO HOTELU GEORGES'A: Dą 
bkorwska Janina z Warszawy; kllońce Samuel 
z Łodzi; hr. Glrapowicki lgn. z Wołkowyska; 
Bogdanowicz Wacław z Wołkowyska; Korybut 
Daszkiewicz Jan; inż. Świeżyński Władysław z 
Warszawy; Reiss Thelma z Londynu; Hunt 
Tohn z Londynu; Markiewicz Jlcaryk z Warsza 
wy; Banaszkiewicz Michał z Warszawy: prezes 
Krupst; Gzesław z Baranowicz; wice woj. So 
chański Marian z Nowogrodka; Łopott Witold 
z Baranowicze. 


| HOTEL EUROPEJSKI 


Pierwszorzęiny. — Ceny przystępne. 
Teletony w pokojach. Winda osobowa 


MIEJSKA, | 


— Dodatkowe wświetlenie Cielęinika. Dla 
podniesienia stanu bezpieczeństwa w ogrodach 
miejskich, magiswat postanowi wzmoenić 
oświetlenie w Cielętniku, w szczególności zaś 
ną rogu ul. Arsenalskiej i Zygmuniowskiej. 

= eszcze ul. św. Piotra i Pawła. Zarząd 
miasta przystępuje do poszerzenia ul. św. Piotra 
i Pawła ua odcinku ul. Wjiosennej do ul. Słu- 
neczncj. noszt tych robót wywiesie około 11000 
złotych. 

Właściciele przyległych posesyj wyrazili zgo 
dę na odstąpienie potrzebnej ilości grunlów 
wzamian za posadzenie przez Zarząd Miejki 
kało poszczególnych nieruchomości drzewek i 
krzewów. 

— Rozpoczęte zostały roboty ziemne przy 
budowie drogi na ul. Zbożowej 1 Grochowej 
oraz roboty przy budowie drogi do Dębówki. 

Na robotach tych zatrudnionych będzie kil 
kadziesiąt robotników. 

— Budowa studni ariezyjskiej w Jerozolim 
ce. Magistrat postanowił wybudować studnię 
artezyjską w Jerozolimce. Ze studni tej korzy 
stać będą bezpłatnie wszyscy okaliczni miesz 
kańcy. i 

— Remont mostu Bernardyńskiego. Zarząd 
Miejski zamierza przystąpić do gruntownego re 
montu mostu Bernardyńskiego. 

Na ten cel wyasygnowano 6U0U zł. 


WOJSKOWA. 

— Rejestracja rocznika 1916. Z dniem 30 
bm. upływa termin rejestracji mężczyzn uro- 
dzonych w roku 1916. lejestracię przeprowa 
dza referat wojskowy Zarządu Miasta. 

Mimo. że de końca rejestracji pozostało za 
ledwie kiłka dni, wielu poborowych obowiązku 
do tego dotychczas nie wypełniło. W związku 
z tym należy przypomnieć, że za uchylenie się 
od rejestracji wanych czekają surowe kary. 


HARCERSKA 


— Konierencja instruktorska i odprawa 
hufcowych. 6, 7 i 8 grudnia br. odbędzie się 
w Wilnie przy Komendzie Chorągwi Harcerzy 
Konferencja lInstruktorska i Odprawa Iłufco 
wych Wileńskiej Chorągwi Harcerzy. 

Między mnymi w programie zjazdu jest 
zorganizowanie instytucji międzyzrzeszeniowej 
starszohareerskiej. sprawa kampanii zimowej 
wycieczek i obozów. oraz założenie biblioteki 
przy Komendzie Okręgu. 

— Zlot Wileńskiej Chorągwi Harcerzy w 
1937 roku. W związku z przypadającym na 
rok 1937 25-lecia Harcerstwa na Wileńszczyź- 
nie Komenda Wileńskiej Chorągwi Harcerzy 
wespół z Komendą Chorągwi Harcerek zamie 
rza zorganizować Zlot obu Chorągwi który naj 
prawdopodebniej odbędzie się nad jez. Na- 
rocz 


SzawiyTa (Legionów 10); Zajączkow- > 
) BIAŁORUSKIEGO NA R. 1937. 
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— Organizacja „kuźnicy harcerskiej” w 
Wilnie. W dniu 25 listopada 1936 r. z inicja- 
tywy Wydziału Starszego Harcerstwa komen 
dy Wil. Chor. Harcerzy, starsze harcerstwo 
wileńskie * przystąpiło do - przygotowawczych 
prac zmierzających do zorganizowania w Wil- 
nie „Kuźnicy Harcerskiej“, która ma być pla 
cówką pracy harcerskiej, mającej na celu wno 
szenie do życia sliarszego społeczeństwa zasad 
harcerskich, oraz tworzenie i prowadzenie 
ośrodków spoiecznej pracy harcerskiej. Kuś- 
nica będzie skupiała slarsze harcerki i star- 
szych harcerzy z terenu m. Wilna, zrzeszo- 
nych w Kręgach Starszo Harcerskich, instruk 
łorów i instruktorki zrzeszonych w gronach 
starszyzny harcerskiej, oraz b. skaulów (z o- 
kresu walk o Niepodległość) zrmeszonych w 
Kole b. Skautów, Kuźnica nie przekreśla prac 
poszczególnych wymienionych zrzeszeń. Pier 
wsze organizacyjne zebranie Kuźnicy odbędzie 
się dnia 9 grudnia br. 


SPRAWY BIAŁORUSKIE. 
— W 20-ta ROCZNICĘ ŚMIERCI „CIOTKI“. 
W roku bież. upłynęło 20 lat od dnia śmierci 
białoruskiej kulturalno-społecznej i politycz- 
mej działaczki, jak również i utalentowanej 
poetki Paszkiewiczówny-Kiejrysowej, pisującej 
pod pseudonimem „Ciotka“, Z racji przypada 
jącego jubileuszu, Wileński Oddział RBiałoru 
skieg, Instytutu Gospodarki i Kultury urządził 
w dniu 22 (bm. w lokalu przy ul. Zawalnej I 
uroczysią akademię ku jej czci. 
ECHA  KONFISKATY KALENDARZA 
Jak podawaliś 
my, wileńskie Starostwo Grodzkie zajęło cały 
nakład Białoruskiego Kalendarza Kartkowego 
na r. 1937, wydanego ua spółkę przez bisłoru 
skie księgarnie w Wilnie. Jak podaje obecnie 
prasa białoruska, wileński Sąd Okręgowy za- 
twierdził zajęcie tylko deh kartek i zarzą- 
dził zwrot nieskonfiskowanej części nakładu. 

— RADIOWE WYSTĘPY CHORU BIAŁO- 
RUSKIEGO. 30 lisiopada br. przed mikrofo- 
nem Polskiego Radia w Wilnie, Chór Białoru 
ski pod batutą p. Szyrmy wykcua szereg bia- 
łoruskich pieśni ludowych. Audycja ta będzie 
transmitowana ma wszystkie rozgłośnie Pwl- 
skiego Radia. Początek o godzinie 21 (9 wie- 
czór). 

— Odczyt o Mandżurii po biaiorusku. Jni- 
ro w niedziełę 29 listopada br. ks. J. Herma 
nowicz, członek Zgromadzenia 00. 
po swym powrocie z misyj na Dalekim Wscho 
dzie, wygłosi 1-szy swój odczyt z cyklu „Man 
dżuria — kraj i ludzie”, 1) Przyczyny i pow 
stanie politycznej formacji Mandżu-di-Go. 2) 
Chińczycy i Japończycy w Mandżurii. 3) Napór 
i wpływy państw pozaazjatyckich 4) Wschod 
nio-chińska i południowo mandżurska kolej. 5) 
thun-Chuzy i ich działalność. 

Odczyt urządza Wileński Oddział Biał. In 
stytulu Gosp. i kultury we własnej sali przy 
ul. Zawałnej 1--1. Początek o godz. 17 pun- 
ktualnie. Wstęp wolny i bezpłatny. 


ZEBRANIA I ODCZYTY 


— Na posiedzeniu Sekcji Historii Sztuki 
T. P. N. które odbędzie się w dniu 30 listopa- 
da (poniedziałek) 1936 r. o godz. 7 wieczór w 
sali Seminarium Archeologii Klasycznej USB. 
ul. Zamkowa 11 (drugie podwórze w prawo) 
zostanie wygłoszeny referat prof. dr. M. More 
lowskiego p. t.: „Pokrewieństwa i daty rzeźby 
włoskiej XVII w. w Bawarii, Austrii i Wilnie". 

— Dnia 30 listopada o godz. 20 w lokalu 
fustytutu Nauk Handloko-Gospodarezych w 
Wilnie (ml. Mickiewicza 18) odbędzie się od 
czyt p. inż. A. Bajkowskiego z Instytutu Nau 
kowego Organizacji i Kierownictwa w Warsza 
wie ma temat „O wykrywaniu i zwalczaniu mar 
notrawsiwa w przemyśle”. Wstęp wolny. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 


— ANDRZEJKI! Dziś w sobotę 28 listopa- 
da ZPOÓK. urządza w swoim lokalu (Jagielloń 
ska 3/5 — 3) o godz. 7 wieczorem osobliwy 
wieczór poświęccny wróżbom regionalnym 
Na program składają się wróżby oraz muzyka 
(fortepian, skrzypce i cytra). Na wieczór ten 
ZPOK. zaprasza członkinie Zblokowanych Or- 
ganizacyj Kobiecvch z rodzinami. 

Ze względu na mistyczno-wróżebny nastrój 
upraszamy o punktualne przychodzenie, aby 
wchodzenie i szmery mie przeszkadzały sean- 
som. A więc dziś, godzina 7-ma wieczorem. 
Punktuałnie! Czekamy na gości obojga płci. 

— Zarząd i Komenda Akademickiego Od- 


qeianłu Związku Strzeleckiego w Wilnie wzywa- | 


ją wszystkieh członków do stawienia na zbiór 


| kę oddziałową w sobotę dnia 28 listopada br. 


ogodz. 19.30. Po zbiórce „Wesołe Andrzejki". 
ZARAWY 
— Kemiiet Rodzicićliski Szkoły Powszech- 


nej Nr. 13 tą drogą zaprasza jak najszersze rze 
sze wilnian na zabawe taneczną, która się adhę 
dzie w sobotę dn. 28 bm., w sali Kursów Han 
dłowych przy ul. Risknpa Bandurskiego 4 m. 1. 

Początek o godz. 20.00. Orkiestra jazz bu 


t fet na miejscu. Wistęp 99 gr. Cały dochód z tej 


imprezy przeznacza się na dożywianie nieza 
możnej dziatwy. 


|AAAKORÓRKkkARAŁAAAZ A 
Górnoślask, konc. 


WĘGIEL 555: rons 
M. DEULL 


WILNO, ulica Jagieliońska 3, tel 8-1" 

W asna bocznica: ul. Kir w:ka 8, tél 9 99 

Dostarczamy t'nowo w wozacn zaplom- 
bow nych łoc> piwnica. 


AAAA * 
p'erwszorzędny 


Marianów, *! 
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Listy do Redakcji 


Wieice Szanownęgo Pana Redaktore 
„Kurjera Wileńskiego", 

W odpowiedzi na notatkę p. t „Już nie no- 
szą dekli“, umieszczoną w dniu 27 Lslopada rm 
w iulumnie „Ruch miodych* Dziennika Wileń- 
skiego Nr. 325, uprzejnie proszę o iaskawe u- 
ni.eszczemie w poczyłtnyn piśmie Szanownego 
Pana niniejszego oświadczenia: 

Wobec iemdencyjnego rozpowszechniania w 
pewnych kołach nieprawdziwych wiadomości da 
syczących mojej osoby — oświadazam co na- 
siępuje: F 

1) Nieprawdą jest jakobym zosiał akro, 
z tisiy czionków czynnych Polskiej Akademi 
kiei Korporacji „Śniadecia''. 

' 2) Nieprawdą jest, że podpisałem protesi 
„Zd 

Prawdą natomiast jest: 

1) że w dalszym ciągu jestem czynnym człom 
kieen Polskiej Akademickiej Rorporacji „Snia- 
decia", 

4) 


i |) 
że podpisałem rezolucję, uchwaloną na 


zebraniu przedstawicieli organizacyj w Kole 
Prawników w dniu 16 Łstopada rb. jako prezes 


Koła Medyków, e nie jako członek Korporace 
„Śniadecia”, 
Łącze wyrazy szacunku i poważania 
JERZY ŁYŻWA 
Wilno, dnia 28 Mstopada 1936 r. 


Do 
Wielce Szmanowmego Pana Redaktora 
„Kurjera Wileńskiego". 

Uprzejmie proszę o umieszczenie w Jego pe- 
czylnym piśmie niniejszągo oświadczenia: 
W dmiu 27 kstopada rb. w „Dzienniku Wi- 
leńskim" (Kofumna Młodych) została umieszcze 
na wzmianka p. t. „Już nie noszą dekli*, której 
treść mie jest zgodna z prawdą. Wobec czego oś- 
wiadczam: 

1) Nieprawda jest jalkobym przestał być czym 
nym członkiem Polskiej Akademickiej Konpora- 
cji „Śniadecia”, P 

2) Natomiast prawdą jest, że noszę dekel 
Korporacji „Śniadecia'” i jestem nadal jej czyn- 
nym członkiem ? 27 

e Z poważaniem 
KUŻMA BOLESLAW 


Wimo, dn. 28 fistopada 1936 r. 


RADIO 


WILNO È 
SOBOTA, dnia 28 listopada 1936 r. 

6,30: Pieśń; 6,35: Gimnaslyka; Aae Muzyka 
(płyty); 7,1ā: Dziennik poranny; 7,25: Program 
dzienny; 7,30: Lnfonmacje i giesda rolnicza, 1,35 
Muzyka ną dzień dobry (płyty); 8,00: Audycja 
dla szkół; 8,10 — 11,30: Przerwa; 11,50: „Spie 
waimy piosenki ; 11,57: Sygnuł czasu; 12,00: Hej 
nał; 12,03: Koncert w wyk, orkiesiry symfonicz 
nej; 12,40 Mała sknzyneczka — listy dzieci omé 
wi Ciocia Hala; 12,00: Dziennik puiudniowy; 
13,00: Ronceri życzeń (płyty); 14,00 — 14.30: 
Przerwa; 14,30: „O tem jak czas zasnął — sha 
chowisko dla dzieci; 15,00: Wad. gospoda: cze, 
15,15: Koncert reklamowy; 15,25: Życie kultural 
ne miasta i prowincji, 15,30: Codzienny odcinek 
powieściowy; 15,40: Ze starych operetek (płyty); 


| 16,05: Skrzyneczka techniczna, listy siuchaczy © 


| ork, 


mówi Mieczysław Gajski; 16,15: Koncert orkie 
siry Wileńskiej pad dyr. Władysława Szczepań 
skiego; 17.00: Koncert solistów; 17,50 Przeglad 
wydawnictw; 18,0: Pogadanka ak'ualna; 18,06: 
Wiadomości sportowe; 18,15: Wileńsk:e wiade 
mości sport.; 18,20: Muzyka sąsiadów z poud 
nia (piyty); 18,50: Pogadanka akiualna; 19,00: 
Audycja dla Polaków z zagranicy; 19,30: Mała 
pod ayr. Zdzisława Uórzyńskiego; 20,30: 
„Nowości literackie"; 20,45: Dziennik wieczor 
ny; 20,55: Poyadanka alktuałna; 21,00: Koncert 


, kameralny; 21,30: Łódzka orkiestra salonowa; 


20,090: „isałefon usprawnia życie“; 22,80: Tańczy 
my (płyty); 22,55: Ostatnie wiadomości dzien. 


radjowego; 23,00: Zakończenie programu. 


NIEDZIELA, dnia 29 LISTOPADA 1936 roku. 

8.00: Sygnał czasu i pieśń; 8,03: Gazetka 
rolnicza; 8.18: Muzyka; 8,27: Rozmaitości rod 
nieze dla ziem Półu.-Wschod.; 8,35: Muzyka, 
8,45: Program dzien.; 8.50: Dziennik por.: — 
9.00: Transmisja nabożeństwa: 10.30: Koncert 
symf.; 11.57: Sygnał czahu; 12,00: Hejnał; 
12,03: Muzyka polska; 13,00: Przeciw pożarom 
— wygł. mgr. Pianko: 13,05: Przeciw pożarom 
— wygł. vice-prezyd m. k. Grodzicki; 13,10: 
Życie kmlturalne; 13.12: Koncert; 14,00: „My 
awangarda” — transmisja; 14,25: Polska kape 
ła ludowa Dzierżanowskiego; 15,50: Audycja 
dla wsi; 16.00: Koncert rekl.; 16,10: 1) „Pow- 
stanie listopadowe na Litwie“ — pog. wygł. J. 
Ostrowski, 2) Muzyka; 16,30: „Za broń“ report. 
historyczny Jerzego Ostrowskiego; 17,00: Kon 
cert symf.; W przerwie ok. 17,55: Pogadanka 
aktualna; 19,00: Wyspiański i Noc Listopado 
wa“ — szkic literacki; 19.15: Koncert życzeń; 
20,20: Wiad. sportowe; 20.40: Przegląd polit.; 
20,50: Dzien. wiecz.; 21.00: „Na wesołej lwow 
skiej fali“; 21,30: Recital skrzypcowy Wiktora 
Winterfelda; 22,00: „Abecadło panieńskie wzglę 
dem wyboru męża”, audycja muz.; 22,40: Mu- 
zyka taneczna; 2,55: Ostatnie wiad. 
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CEJINE | 


Początek o godz. 2-2] 


Dziś premiera! 


Na czele zespołu ELISSA LANDI. 


P) cin NNarlleGce BEER Y ;--. 


Wyjątkowy neadpregram. TYLIQ0 U NAS. Caikow 
oraz wręczenie kuławy Marsz. 


A Po 


| 


KURJER SPORTOWY | Wiadomości radiowe 


AMERYKANSKIE RADIOSTACJE 
7 W POLSCE 
| PIERWSZE TEGO Si351iŁA4U W EUROPIE. 


Tymi wędrówkami wario Się 
zainteresSoweć .. 


Duże wrażenie na terenie Łodzi wywołał 
fakt zwoinienia z ŁKS Wiadysiawa Króla, re- 
prezentacyjnego hokeistę i jednego z najlep 
azych piłkarzy Łodzi. Król przenosi się na Śląsk 
gdzie wtępuje do ksiow.cziego Dębu. Klub ten 
waławii się ostatnio błyskawicznym utworze 
niem szeregu sekcyj, zdoożnych z cudzych zawo 
dników M. m. Dąb skompletował sekcję pii 
karską, pływacką i hokejowa. Charakterystycy 
De, że Król zrezygmował nawel z posady w łóds 
kiej elektrowni. Katowicki Dąb opariy o jedną 
z kopalń Śląskich widocznie potrali zapewnić 
zawodnikom inme posady, 

Podobią politykę uprawia Warsuawianika 
Klasyczny przykład ze Sianiszewskim byłym 
graczem Ogriaka. 


Polskie Radio posiada obecnie dwie 5U0-kilo- 
watowe slacje we Lwowie i Widnie w k.órych 
po raz pierwszy w Europie zasiosowamo najno- 
wsze amerykańsk,e udoszonalenia techniczne. 

Nowy system polega na loguznsm rvzdzie- 
ianiu członów energii wysokiej częstowiwości |t. 
zw. fali mosnej w antenie) od czionów uiskiej 
częstotliwości, czyli t, zw, modulaiora. Moauia- 
tor jest w tym wypadku niczym innym jak kił 
kustopniowym wzmacniaczem prądów mikrofo 
nowych, skiudający się w stopniu ostainim z 6 
wodą chiodzonych amp Ikatodowych. 

Enegia tego modulatora steruje bezpośrad- 
nio falę nośną anteny i iniensywnością odpo: 
wiadającą zmiennym prądom miukrofonowym, a 
więc dynamice przekazywanego dźwięku. W ten 
sposob jak zmienia się dynamfka mowy lub mu 
zybi, amenia sk moc modulatora. Moc ta na 
os.atinim slopmiu modulatora przy pełnej dyna- 
mice modulacji dochodzi do wartości szczyto- 
wych, odpowiadających, w przeliczeniu na popu 
larnię znane jednostki mocy, 100 koniom mo L0» 
ruwym. Średnie jednak wartości poboru prądu 
z sieci są stosunkowo niskie i w tym leży sna 
czna oszczędność energii elektrycznej szczęsdi- 
nie przy stacjach większej mocy w stosunku do 
stacji dawnego typu, gdzle pobór mocy z sieci 
wymosi stale «maximum odpowiadające szczytom 
morulacji, a nadmiar energii odprowadzany jest 
w ciepło, 

Badanie i pomiary nowych stacyj dały re- 
zubialy bardza korzystne i udpowiadające w zu- 
pełmości wynikom osiągnietym przy najnow 
szych slacjach amerykańskich tego typu, Odnosi 
się to lak do wydajności energetycznej jak i 
warunków technicznych jakości modulacji, Zwła 
szcza przy transmisjach Jokalnych wierność od- 
dania andycyj radiowych jest w obu stacjach 
duże lepsza niż poprzednio. 

Przebudowa stacji nie obeimowała systemu 
anteny i stacji, tu pesługnuą się nadal dawnymi 
wieżami aatenow ymi. Plany jednak pawnych u- 
| lepszeń są opracowywane. Chodzi w tym wypad 
| ku o powiększenie skutecznego promieniowania 
| przyziemnego, a wiec zasięgu dziennęgo. który 
I 


i a a 

Państwa Południowej Ameryki 

pozostaną w międzynarodowej 
f-deracji piłkarskiej 


W Sanriago odbyło się zebranie związków | 
piłkarskich państw Pałudnioewaj Ameryfki. Dłużł 
asa dyskusję wywołała propozycja Peru „wystą 
pienia tvch związków z międzynarodowej Fede 
racji Piłkarskiej ze względu na słynną aferę nə 
olimpiadzie z Peru. Peru w następstwie tego |* 
skandalu, jak wiadomo( wystąpiło już z między | 
marodowej federacji piłkarskiej. 

Niemieckie buro infurmacuine donosi, że 
propozycja Peru nie zos'ała nrzyjela i państwa 
południowej Ameryki pozostaną w dalszym 
ciągu w międzynarodowym Związku Pikar- 
akin, 


Nowa Biblioteka | 


(WYPOŻYCZALNIA KS'ĄZEK) 
zaopatrzona w aktualne nowości beletrys- 


a zależny jest przy damej długości fali od mocy w 
tyczne oraz le"ture dia młodzieży pij waż J 


amtemie, właściwości teremu i skuteczności an- 


Michiewicza 23 m. 5 tenv. Pomiary tego rodzaju rozpoczęte są we 
— Ceny bardzo przystępne — Iwsowie, a późnie; przeprowadzone mędą w 
e 4 Wilrie. 


| M 
Dziś początek seansów o godz, 12-ej 


ih N iększa rew alacja świata 
Kin RARS Kmokch o. Giny komik - J © eè = r o w n 


__ Ostrobramska 5 _ w kornedii sportowej pełnei zabawny h sytuacyj aagów i oomysłów 
„KŁOPOTY SPORTOWCA”. Na widowni sziwy smiechu. Nad program Kolorowy, rysunko- 
%y | aktualne dodat i. Celem spopularyzowania naszego kina wyznaczylismy aż ao odwoła ia 
ceny; Bikon 25 gr., parter od 54 ar, na wszystkie seanse Pocz. o 4-ei. w sob Í niedz. nd 12 ej 


sarwo. Miłość Cygana" 


Dzis po -az pierwszy w Wilnie 
czarująca symfania miłeści 

w rol. gł. ERNEST VEREBES, GRETA THEIMER i PAWEŁ VINCENTI. — Nowe romanse 
cygańskie. — Humor. — Sentymeni. — Bogata akcja. — Nad program: aktualja. 


DOKTOR HED, AKUSZEEKA AKUSZERKA PoSszuk uje się 
3. POTROWICZ. marja M. Brzezina do nabycia interes han 
JURCZENKOWA | LOKNETOWA | (as anca = |diowy dobra prospe 
4irdynatec Sznit awis: | PrzyjmuleodAr.do æ ! elekt yzacje jenteia, pr tałstobany. 


Ćroroby skórne, 


al. J. iasidakingo 3 — ti 


ul, Grodzka nr. 27 


dłowy przy pryncypaln. 


weneryczne kobiece -Ac Ofarnei oh Sart (we vnec) ul cach m, Wilna. Ofer- 
Wilenska 34, tei. 15-56 ty pisemne do acmin 
Przyjmuje od 5—7 w DOMY WP . 
y i i Pozzukulę : Kurjera pod .M. S.” 
T AUT m'eszkania z wrzyma |do Sprzedenia jeden] mm 
uua TOK : niem przy inteligntrej|UD dwa, „murowane, Pracy poszukuje 
Blumowicz rodzne da ucznia |jednom'eszkan. z ład- HA >+ s. 
gimnazjum  Je'u'ów.|Tym owocow ogrodem | Moda, bardzo zdolna 
COR: ACE NE Zgioszeni do Admi |możne z dług. bankow krawcowa 


skórne | moczoplciowe 
Wielka -i, tel. 8-21 
Przyjm. od 9—1 i 3—8 


Duży lokal 


dwupięt owy. nadaje 
się pod s«ład, ga aż 
lub fabrykę — do wy 


najęcia—Sadowa 23—4 


Fi 


Gdóministracja czynna el g. 94,—3V/, ppoł. 


pod Jezuita“ n 


MIESZKANIE 
z d»óch poroi I kuchni 
na salce, suche, cie łe 
i sloneczne z wygodami 
i elek rvcznością 
do wyna ęca Popow- 
ska 7-1 (Zarzecze) 


A r A ŚŚ 


ul. Witebska 19 
trej. ul. Piwnej i Rossa; 


Gustowne 
k szule, krawaty, bon: 
jurki, puamy. galanteria 
trykotaże w. NOWICKI 
silno, Wielka 30 
Ceny fnhrię”ne niskie 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Konto czekowe P. K. O. nr. 50,750. 


Oferty nadsyłać do ad- 
ministrac i „Kurjera W." 
pod „Krawcowa 


Pianino 
iub fortepian kupię 
bez pośredników 
Niemiecką 22—19 front 


ŚRKDAKCJA i ADMINISTRACJA: Wilno, Bisk Baadurskiego 4. Telefony: Kedakcji 7%, Adminiętr 99. Redaktor naczeiniy przyjmuje od g. 2—3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1—3 pe 
Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1—2 ppoł 
Drukarnia — ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40. 


ms PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniera do domu iub przesyłką pocztową 
cza OGLOSZEN “Za wiersz milimetr. przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty — 60 gr. za wiersz jednoszp., egłosz. mieszkan. — 10 gr. za wyra, 
b: tych cen dolicza siq za ogłoszenia cylrowe i tabelaryczne 50%. Dia poszukujących pracy 50% zniżki, Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Ža tręść ogłossad 


(czt AE! 


Wyda 


wnictwo 


aka ya 2 


ala 0% 


i rubrykó „nadesłane* Redakcja nie odpowiada. 


„Kurjer Wileński" Sp. x 6. a. 


„KURJER* z dnia 28 listopada 1936 r. 


Nad program: 


Smiglłlemu Rydzewi 
ni rza 


| 
| 


Druk. „Znicz“, Wilno. ul Bisk, 


DODATKI i AKTUALIA. 


PERFUMY i WODA TOALETOWA 
OSTATNIA KREACJA 
LUBIN 


PARIS (France) 11 Rua Royale 


Priadi! 1A Waiastoin. Worsrawa, Poznanska 14 


Franciszek Filonek 
nie zawinił 


Czytelnik ma czasami żal, że gazeta przynio- 
Sia nieścisłą wiadomość. Niesposób jednak czu 
sum4 nieścisłości uniknąć. Nie kużdą wiado- 
meść można sprawdzić na miejscu, przesłuchać 
świadków i wsoblscie przekonać się jak było w 
istocie. , 

Nieduwruą na podstawie mebiunku policyj- 
nego, zamieściliśmy wzmiankę o mieszkańcu 
Wilna. Franciszku Fiionku, kalece, który miał 
zrabować pewnej niewieście forebke z 8 zł. i 
czmychnął na wózku. 

Po paru dniach złożył wizylę w redakcji 
Franciszek Fiłonek, a następnie nadesłał spip- 
stowanie, mówiąc, że w notatce nie było aui 
słowa prawdy. - 

Istotnie wyrządziliśmy niechcący Franciszkę 
wł Filonkowi krzywdę. Z drugiej strony wumian 
ka wyssana z palca nie była. W policji mełdu- 
nek przeciwko Franciszkowi Filonkowi byt zło 
żony. Ukazało się jadlnak, że był niesłuszny. W 
istocie p. Filonek przypadkowo nderzył wóz- 
kiem w ręke kobiety. wytracając torebkę. Tium 
ta pomyślała. że hył to rabunck : pochopnie 
zaalarmowała połlcję. 

Obecnie sprawa została wyjaśniona. 


MELIOS | oziś: 


CU 


(c). 


Wspaniały film EGZOTYCZNY 


Człowiek dwóch świ 


latóWw 


Sala dobrze ogrzana 


BOHATER 


ity reportaż z przy'ęcia Naczelnego Wodza Armii Polskiej przez Armię i Naród Francuski 
jako też wspaniały dodatek kolorowy. Początek o godz. 2-e[, 


Uczniowie gimnaz' um 
w Święcianach na F.O.N. 


Walne zgromadzenie Samorządu Uczniów 
„Wyścig Pracy” przy pansiiwowym gimnazjum 
im. J. Piłsudskiego w Święciaaach powzięło na 
stępującą uchwag:: 

„Riozumtejąc, iż w chwit obi nej, gdy całe 
społeczeństwo skupia swe siły w imię obronno- 
Ści Państwa i pomocy głodnym i zzięboiętym, 
my młodzież, nie możemy pozostać obo piinymi 
di rozpraszać swych sił na waśnie, postanowiliś. 
my przekazać ze swych funduszów ubligację Po 
Życzki-Narodowej war'ości zł. 50 na FON oraz 
zł. 10 na pomoc zimową bezrobotnym. 

Jednocześnie wzywamy inne szkoły Wileń 
szciyżny © zajęcie podobnego stanowiska, 


100 000 zł. na remont 
mestu Zw'erzynieckiego 


Jak niedawno donosliżmy, most Zwierzy- 
niecki jest zagrożony. Ponieważ zachodzi ko 
nieczność jak „najszybszege ìi to kapitalnege 
remontu tego mostu, magistrat poslanowił wsta 
wić do nowego prelimiąarze budżetowego 100 
tys. zł. na przeprowadzenie pemoutu. Powadta 
Zarząd Miejski zabiegąć będzie o dotację ue 
ten cel z Fuaduszu Pracy. 


Ofiary 


Gimnazjum Państwowe ima. El. Orzeszkowej; 
w Wilnie złożyło w redakcji składkę na Fiun- 
dusz Obrony Narodowej za miesiąc  listopać 
t936 r. w kwocie 56 zł. 80 gr. 

— Na spłaty dla niezamożnyci studentów. 
P. Leon Wilmańskt zioży 'w redakcji zł. 5 
(pięć) na opłatę czesnego dla niezamożnych stm 
dentów USB8. chrześcijan. Na ten piękny ceł 
redakcja otwiera rubrykę ofiar 3 


Na wileńskim bruku 


WYJASNIENIE 
W związku z notatką pt. „Kiedy się skoń 
czą barce”, jaka słę ukamała w natwym pismie 
w dnia 23 sierpnia rb. lraznaczamy. że p. Jé- 
zet Bodzewicz nic wspólnego z zamieszczeniem 
tej wzmianki nie miał 


NAGŁY ZGON. 


„Wczoraj wskniek ataku sercowego amarłi me 
gle Katarzyna Labańska mamieszkaża przy ub.. 
Stełańskiej 33. 


Film, który ukazuje niezbadane drogi miłości... 


MAE 


walczy o zdo- 


Clark G A B L bycie serca 


Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualia. 


=" Miłość szpiega 


w iolach cłównych: Jarmila Narotna. iwan Petrowicz, Cerda Maurus i inni 
Nad program. dodatki dźwiękowe. Pocz. o g. 4, w niedziele i &w o g, 2 pp. 


Marion Davies 


Seanse: 4—6-—8—10.15 


W zruszające 


arcydzieło 


DGRRZE PROSPERUJĄCA duża spółdzielnia- 
poszukuje wykwalifikowanej odpowiedzialnej 
ekspedientk* w dziale kolonialnym i galanteryj: 
nym z kaucją gotówkową 2000—25%0 złotych, 
oraz jednej praktykantki z kaucją do 1500 zł. 
Zgłoszenia kierować pod „Ekspedientki” do Ad- 
ministracji „Kurjera Wileńskiego" w terminie 
do dnia 1 grudnia br. 


Studio Rytmo — Plastyki Tanecznej 


KOŁAKOWSKIE -ŚMIETAŃSKIEJ 
przyjmuje zapisy Łań i Dzieci 12—1, 18—20 
Indywidualne lekcje tańców towarzyskich 
Nowość Sezonu E!'->on. Passo-Do>ble t inne. 

w. Pohulanka 19—12-a.: 


Ogłoszenia 24 przyjmowana: od godz. 9!/,—3!/, i 7—0 wiesz 


3 zł, z odbiorem w administr. 3 zi. 50 gr., zagranicą & si, 


Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


WEB HEEE A 


Baadurskiego 4. tel. 3-40. 


Zygnaunt Babiex. 


